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niąuzmi i p r z e lu u iy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inaeraty) uprasza się nadayłań franco 
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CZAS
f f c n a i n e r a i ą  p r z y j  m n J

Ad minis trmcya Czasu w  M r a k o w t e  i urzędy pocztowe. H l e j w e w ą  y r e a » e « e t ą  księgarnia 
S. A. K rzytanowakiego, handel Niemojewikiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herca. handel Ba- 
jcra^ główna trafika, handel Kretschmer*, biuro dzienn. łlopcasa i Salom onowej, biuro Mańkowskiej 
(Sukiennice). — O i ł o n e a U  (inaeraty) przyjm uje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym d ia ­
kiem (petitem) za pierwszy ras 10 o u t , za każdy następny po 6 cnt. — k a d e r i B o e  (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem  drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — 0 * l o M e u l a  I p r e n a i a e r a l f  
przyjm ują: w e  L w o w i e  biuro dzienników ulica Karola Ludwika L 9, oontralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. 11; w  P aryża  wyłącznie p. Adam rue de Varenue 38, (prenumeratą p. W. Kaczkowski 
Courbevoi pod Paryżem  rue dn Chemin de fer 44): w  W i e d n i a  pp. Baasenstein & Vogier (taki* 
w Hamburgu, Frankfurcie a. M.. Berlinie, L ipsku, Bazylei i  W rocławiu), A_ O ppelik, K. Moaae (tak ie  
w Berlinie H am burgu, Monachium i Norymberdze), H S chalek , M. D ukos, J .  D anneberg, H. Friedl 
(tylko prenum eratę pp. IŁ Goldsohmidt & Gomp.); w P r a a k f a n le  m . H. G. L. Daube & Comp

nadsyłanych nie zwraca się.

K r a k ó w  2 marca.
Włoska Izba poselska nie została wprawdzie 

dotąd formalnie rozwiązaną, lecz tylko odroczoną. 
Są nawet tacy, którzy podejrzy wają, że zapowia 
dając ogólne nowe wybory na pierwsze dni maja, 
Crispi zamierza właściwie około tego czasu zwo­
łać ponownie starą Izbę. Domysł ten świeżo wy­
powiedział sam przywódca opozycyi margrabia

^  Korespondencya „Ozasu"
i pomimo filipiki, wygłoszonej w styczniu przez j y dyrektora Tanlonga zaproponował Iszczą, że nominacya ta zgadzała się także z sym-
Zanardellego w Breacyi, zaznacza się pewien znycu, J e ^  W82y8tfe0 nie ulega wąt- patyami cara. Politycznie niema prawie różnicy
zwrot na koriyść Crispi ego. I tak *,czJ‘e , or.?aDa| ,• ń : »i0  nje o to chodzi, lecz o to, czy w cią-1 pomiędzy nominacj ą p. Staala a nominacyą księ- 
umiarkowaae, które dawniej popierały K udiniego,ip zostaną w sposób autentyczny stw ier-lcia Łobanowa: obaj reprezentują ideę pokojo-
a zwalczały Crispfego, w ostatnich czasach prze-1 g^ p  ̂ niAM,vate zwiazki Crispiego, a choćby tylko | w ą , obaj trzymać się będą we wszystkiem wier- 
chyliły 
zetta o 
CorriśrepunlI,u „ Q, oo^u p ^ n u u c .  Up . , v , ,  | ---------S ----------------W Genui, óentimMa Bresciana, p } } każdym razie jego osobiste stanowisko tersburga uważają w kołach wiedeńskich za fakt

di Rndini. Z tern wszystkiem ruch wyborczy \Gazetta di Ferrara i L d. Nazwać te dzienniai , . • Owczo zachwiane .A rgum ent, że należy pomyślny; przez cały czas swego urzędowania 
wre już na dobre, zwłaszcza w północnych pro- konserwatywnymi byłoby błędem, feą to organa ę pomiędzy publiczną czynnością męża w Wiedniu ks. Łobanow starał się o utrzymanie
wincyach. dawnego liberalnego stronnictwa Cavoura, później- ^ r  atneml 8 praWami, nie może prze- zupełnej harmonii dyplomatycznej pomiędzy obo-

Pomimo zjednoczenia Włoch pod formą k o n s t y  s z e j  c o i n o r l e m . - Minghettego, Lanzy, belli, Mo e ,i ^  ^  przekonania uczciwych polityków, ma mocarstwami. Dzisiaj cesarz przyjmie ks. Ło-
tucyi centralistycznej, nie zatarły się jeszcze da- prawicy parlamentu włoskiego, która jcciyn UCZucia szerszych mas. Organa prawicy banowa na uroczystej audyencyi pożegnalnej, na
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*v ~— o —  \ \ . , 1 .,, iprlvnie 1 m ów ić an i a o  przejŁuuauia uLOLin;Lu pu tu jm u n , « ~  r * j  — ; —
m cji « > u .. —  —  ..g   -  . t . awicy parlamentu włoskiego, aiora, jt-uju UCzucia szerszych mas. Organa prawicy banowa na uroczystej audyencyi pożegnalnej, na
wne samodzielne zawiązki polityczne. Prąd auto- w porównaniu z muemi, radykainiejszemi s rou ^  mężowie, rzy aż do roku 1876 której książę wręczy swoje pisma odwołujące. —
nomistyczuy zaznacza się ciągle pod nazwą „re-lnfctwami, może być nazwaną konserwatywną we p ^ trajem  Ricasoli, Mmghetti, Sella, Lanza, W połowie przyszłego tygodnia wyjedzie książę 
gionalizma." Nie zadziwi to nikogo, gdy sobie| Włoszech, ale nie zasługiwałaby na ę <* o s o b i ś c i e  byli nieposzlakowani; każdy |Łobanow wprost do Petersburga, ażeby odrazu
—  : „nsnAUr. cisi o« a natrui uauittiuiu «, _  I nhi»ó. wainv swńi nrzad. Książe Łobanow liczv0    *.,.v    —  0  _7 0     iwonwvu, "*v —*  o 1 Ł a ui ar mora osoDiscic u jn  uiRpGouoikuiToui}   , 0 - 1  C r.
przypomnimy, że od upadku cesarstwa rzymskie- w Austryi. . . * - u uyi 7 bohaterem bezinteresowności14; także I objąć ważny swój urząd. Książę Łobanow liczy
go i wędrówki ludów, Włochy nigdy nie tworzyły Te żywioły zbliżają się do Crispiego o y > ^  " (Denretis, Cairoli) byli uznani za mę- obecnie lat siedmdziesiąt. Podczas wojny kry™-
jednolitego państwa, ani nawet pod lużno-federa że ż y w o  odczuwają konieczność wzmocnieni , . Diamv uod względem ich prywatnej u- skiej awansował z sekretarza poselstwa w Berli-
cyjną formą dawnego cesarstwa niemieckiego. „Re- dzy i zabezpieczenia ładu społecznego. „ y  Iczciwości- Crispi jest pierwszym ministrem monar- nie na radcę poselstwa w Konstantynopolu, g^zie
gionalizm“ ów zatem jest naturalnym protestem spi stanął na czele rządu powia aJ^

n .śa tn n  znaidowalo Sie w najsmutniejszych

czci w ości Crispi mst pierwszym ministrem monar- nie na radcę poselstwa w Konstantynopolu, gdzie 
czciwości- Crisp J P j   Czyliż urzędował do roku 1863, w ostatnich latach już

' W  roku 1867 został gubernatorem
lanamcucie uwyuauna ou się n reu i  j — - - nnhlin»npffo no-1 Nera __  mogę t»yc na m u icw uijm i u i jm . mu6Vi "  , ■■ -j towarzyszem ministra spraw
poszczególne grupy tworzą się w nim wrócił powagę rządu i zasa ę p . 7nn™n I donuścić do przypuszczenia, że tylko stronnictwa wewnętrznych Iimaszewa. Po ukończeniu wojny 

przeważnie według prowincyj, z których pocho- rządku. W kołach nrzędniczyc zatrwo- przewrotu dbają o moralność swych mężów pu- tureckiej był przez trzy lata znowu reprezentan-
dzą posłowie. Przytem zaznacza się ciekawy fakt, karność. Żywioły niebezpiec nm-mv n a rla -  blicznvch? Czyliżby nasza obojętność w takich I tern Rosyi w Konstantynopolu i ztamtąd przed
że od północy ku południowi „regionalizm" prze- żone. Prawda, że Crispi nar si y Hnmiennie sprawach nie wywołała wpływu demoralizującego trzynastu laty przeniesiony został do Wiednia, ja-
chyla się coraz to wyraźniej na stronę radykalną, mentarne ale czy ich P ostrzegała  ^  niewątpliwie wynik procesu ko ambasador. .
Posłowie Piemontu, Lombardyi, Wenecyi należą Izba? Niemal W8 zy8̂  a l e  m u s i e l i  sie ich Giolittiego stanowczo wpłynie na wybory. Przedłożenie rządu belgijskiego, dotyczące przy-
przeważnie do grup umiarkowanych, „liberalno rządy, rmeli najlepsze m y. » stawszy sie Ostatnią ważną kartę w śmiałej grze Crispiego łączenia państwa Kongo do Belgu, stanowi cie
konserwatywnych" prawicy; środkowe prowineye I wyrzec, wskutek oporu p ’ denntowanH stanowi Erytrea! Wprawdzie, jak  w Niemczech I kawy akt z dziedziny międzynarodowego i poli-
wysyłają mniej umiarkowanych posłów, południo- prostymi ajentami swy y nam u/erniei-1 i Franevi tak też we Włoszech przeważna część I tycznego ustawodawstwa. Motywa przedłożenia
we najradykalniejszych. W yjątek od tej reguły nie myśleli o czem i , J została pra8y meu8tannie utyskuje na kosztowne zabiegi roztrząsają kwestyę rozgraniczenia, neutralności
stanowią tylko republikanie i socyaliści, wybierani szych interesikac ni. nrawidioWv ale lei zacho- kolonialne. Każdy jednak sukces w Afryce wzma- i ekonomicznego stanowiska państwa Kongo. Rząd
sporadycznie tak w południowych, jak w północ- odroczona w sposó p można hvlo sDodzie- cnia nozycyę rządu. O ostatnich zwycięstwach I mniema, że układ, zawarty z Francyą, wyklucza 
nych prowincyach. wame się dowiodło, że me można byłe> *Pod«e cnia ^pozycyę r z ą ^  Mangaszą J od Koati- możliwość wszelkich granicznych sporów i że pra-

Obecnie jednak ów dawny szyk bojowy ulega wać się po nieJ . kra^u nie można no- tern i Senafą już po troszę zapomniano; a legdybylw o pierwokupu, przysługujące Francyi, me upo-
ciekawemu przeobrażeniu. Sycylijczyk Crispi, do mentarny jest eo y ą , ^  j n0 do- istotnie przed wyborami nadeszła wieść, że jene- ważnia tej ostatniej do mięszama się w wewnętrzne
niedawna zaliczany do radykałów, opierał się I święcąc ^^ry i, komedyi Moliera ralny gubernator południowe granice Erytrei po- sprawy Konga. Nawet gdyby prawo to miało się
przeważnie na południowcach, którzy szli za nim bnym do ow g g leniei umrzeć' sunął aż do Adigratu i Adowy, kandydaci mini- kiedy urzeczywistnić i wówczas nie zachodzi oba-
w imię „regionalizmu" sycylijskiego i neapolitań -1 w^tórego l e k a r z e I  r r t l n i  otrzym ałby nader wdzięczną platformę wa zawikłań, gdyż w myśl berlińskiego aktu, 
skiego; przeciwnie dawny prezes gabinetu, a obe- niż wyleczyć s ę  p ą i żeby 0. wyborczą. Półurzędowe dzienniki włoskie zaprze- wszelkie spory, dotyczące Konga, muszą byc roz-
cnie przywódca opozycyjnej „tetrarchii" margra- dzonycih przez u 7 ’eneriia  Ńie lesteś- czają bajce, według której król włoski, za przy- strzygane przez sąd polubowny. Tenże akt ber-
bia di Rudini, chociaż rodowity Sycylijczyk, ale rządek był utr y y y ^ rzad„ ć'ri8piego po- kładem królowej angielskiej, zamierza przyjąć ty- liński zawiera postanowienie, iż każde państwo
oddawna stosunkami rodzinnymi związany z Pie- my Cri8 P1Jb, ^b. l VPhvla sie zasada sfuszna od tuł cesarza Etyopii, ale. każdy szczęśliwy krok na europejskie, którego posiadłości graniczą z Kon- 
montem, opierał się głównie na Prawicy, z ł o ż o n e j  m i m o  jego błęd , y y  ę “ , I drodze do zaokrąglenia kolonii afrykańskiej, przy- giem, może państwo Kongo ogłosić za neutralne,
z posłów północnych prowincyj, bardzo już silnej P°™ia£ aJ£ c* limpnU nrzemówia do przekonania najmniej chwilowo stanowi potężne zabezpieczenie Państwo Kongo sarno skorzystało z tego przywi-
przed 4 laty, ale rozbitej wtedy secesyą ambitne- O ile1 te argiu nrzewidzieć. W każdym ra- gabinetu przeciwko atakom opozycyi. Francesco leju 1 ogłosiło swoją neutralność jeszcze w roku
go Giolittiego. Tymczasem p. Crispi w ostatnich wyborców? nmiarkowanvch Dodziela zasady Crispi jak  prawdziwy mistrz gra na tej strunie 1893. W przeciągu dziesięciu lat swego istnienia
latach coraz wyraźniej wyrzekał się dawnych re- U ie znaczna część umiarkowanyc P narodowej pożądliwości. państwo Kongo me miało żadnych trudności, któ-
pubbkaTsko radykalnych haseł, aby przy każdej Rudiniego, a nadto ^akcya r a d y i P ą ™  si« z,afatwić Pokoj or '

. . • >— 1-------aa „—„*^.i.n.n Unvi.ii nrnwincvach bedzie raczej popierała j g | —■ -- 'm ocarstwa europejskie zmierzają oddawna do tego,
aby cały basen rzeki Kongo uznać za neutralny, co wy­
klucza raz na zawsze możliwość kolonialnych wojen.

U£.,v.  -------  - i, • 1 ____  i Żadne mocarstwo nie wystąpiło z protestem prze-
aecyi przeważają <dotąd sympatye^(Ua t  raucyi. historya DominKcyi następcy p. G iersaciw ko  połączeniu Konga z Belgią, tak, że ta o-
W tych północnych prowincyach Sa potrójna jest PrzewlehLa hw“ g J  »  łag ran icz- statnia me potrzebuje się obawiać międzynarodowych
mniej popu arną “ f  Ł g ^ k o w e  W końcu rząd przypomina misyę kul-
w 8tyczn^ * -  włoskiego Zdajesię być rzeczą zupełnie pewną, że informacye turną, którą spełniło państwo Kongo, tłumiąc han-
tępiała odwołanie z Paryża ambasadora wtosKiego j ę y 'firnem  1 biura Reutera, ogłoszone del niewolnikami 1 działając na krajowców w spo-
R e s s m a n a ,  z n a n e g e  ze swych sympatyj dla I  ran- lo y s  DOChodziły z jak najlepszego sób umoralniający. Wszystkie te rozumowania
cyi, tudzież wysłanie w jego miejsce hr lo r -  u8J 0koić tych przeciwników aneksyi,
niellego, . uważanego za ^  przeciwnika _Francyi. | żród ja,Jej^to tm e^car o h a ^  p;  btaalow mniemaJl  że połączenie Konga z Belgią

pubhkai8ko radykalnych haseł, aDy przy aazuej n uum «6U, » nonieraia jeeo
sposobności stwierdzać konieczność sprężystego cnych

’z i z
U H  w w  ~  — - - —o  »  •  ,

nie swym dawnym stronnikom południowym, Ori- 
spi stara się gorliwie zjednać sobie umiarkowane 
stronnictwo prowincyj północnych. Tam przeto od­
będzie się główna bitwa wyborcza.

To też sam margrabia Rudini, chociaż nie lubi 
przemawiać na zebraniach publicznych i ucztach, 
zawitał do Medyolanu i Turynu, aby zawczasu 
skupić umiarkowanych pod hasłem opozycyi prze­
ciwko Crispi’emu. W mowie, wygłoszonej w Me- 
dyoianie w circolo populare, Rudini oświadczył, 
że zawsze pozostanie wiernym zasadom wolności, 
którym kraj zawdzięcza dobrobyt i dodał: „Sztu­
cznym sposobem usiłują zasady zachowawcze mię 
szać z poglądami wstecznymi. Co do mnie, nie 
pojmuję programu konserwatywnego, któryby nie 
był liberalnym. Sądzę, że stronnictwa rewolucyjne 
powinny być energicznie zwalczane, ale bez po­
święcenia owych swobód, które stanowią naszą 
chwałę i nasze bogactwo. Aby w krótkich słowach 
streścić mój program, powiem, że nie chcemy ani 
rewolucyi, ani reakcyi."

W danych warunkach jest to może program 
zbyt ogólnikowy. Dość, że w umiarkowanem 
stronnictwie północnych prowincyj, przedewszyst

Przegląd polityczny.

“  b S  P,r  W t e t f a  “ e bbno na prawdę nim nie jest. Bą ^ I P » J Włnd7imi«r7a Wielki ksiaże kon- i gamentem będzie zapewne groźba przesilenia ga-

S S H  p s S r t
i rachunków, b. prezes gabinetu d o p u śc ił się czynu helm w końcu nie obstawał przy utrzymaniu Ło- cyalistycznej agitaeyi.

W i e d e ń  28 lutego.
(Z  K ola  polskiego).

Dalszy ciąg rozpraw ogólnych o projektach 
ustaw, mających zreformować podatki bezpośre­
dnie, zajął całe bardzo długie dzisiejsze posiedze­
nie Koła polskiego. Z kolei zapisanych do głosu, 
przemawiał dzisiaj naprzód poseł K o z ł o w s k i .  
Dziękował przedewszystkiem polskim członkom 
izbowej komisyi podatkowej, a mianowicie po­
słowi Dawidowi Abrahamowiczowi, iż wśród o- 
brad komisyi, przeprowadzili w pierwotnym rzą­
dowym projekcie poprawki liczne i znaczne, które 

1 polepszyły pod wielu względami pierwotny pro­
jekt ustawy. Jest za zaprowadzeniem podatku oso­
bisto dochodowego, gdyż tym podatkiem może być 
pociągniętą do ponoszenia ciężaru podatkowego ta 
klasa kapitalistów, która dotychczas nie płaciła 
żadnego podatku, albo bardzo mały. Jednak nie 
łudzi się, że przy fiskalności, która bierze poda­
tek od tego, od którego wziąć go najłatwiej, to 
jest od właściciela nieruchomości, i ten podatek 
więcej może dotknie właścicieli ziemi, niż kapi­
talistów. Pomimo tego, jest za zaprowadzeniem 
podatku osobisto-dochodowego. Chociaż zgadza 
się z główną zasadą projektowanej ustawy, widzi 
w niej bardzo wiele błędów. Sprawozdawca ko­
misyi poseł Dawid Abrahamowicz, który przyczy­
nił się do znacznego poprawienia projektu usta­
wy, przedstawił tu Kołu jasną jej stronę; ale po­
mimo swego krytycznego zmysłu, nie wskazał jej 
ciemnej strony, którą ma ten projekt w znacznym 
rozmiarze. Już poprzedni mówcy wytknęli niektóre 
znaczne błędy projektowanej ustawy, a  mówca 
uzupełniając jasny obraz ustawy, narysowany 
przez p. Abrahamowicza, wykaże jej złe i ciemne 
strony.

Przedstawiając te ciemne strony projektowanej 
ustawy, p. Kozłowski dowodził, iż myli się p. 
Abrahamowicz mniemając, że przez podatek oso- 
bisto-dochodowy będzie pociągnięty kapitał ru­
chomy do ponoszenia tego ciężaru podatkowego 
w tej samej mierze, jak  własność nieruchoma. K a­
pitał ruchomy potrafi się uchylić w znacznej czę­
ści od płacenia tego podatku. Jako dowód przy­
toczył, że nawet w Anglii, gdzie podatek osobi- 
8to-dochodowy od dawna jest zaprowadzony, po­
datek osobisto - dochodowy od dochodu z gruntu, 
który w Anglii nie jest głównem źródłem docho­
dów, daje skarbowi państwa 66%  całej sumy, 
którą przynosi ten podatek, a dochód z przemy­
słu 36% , zaś dochód z renty 8% . Toż samo jest 
w Badeńskiem. Jest to dowód, że nawet w tych 
państwach mających bardzo dobrą administracyę, 
znaczna część kapitału ruchomego zdoła uchylić 

I się od płacenia podatku osobisto-dochodowego. 
Już p. Chrzanowski wykazał niesprawiedliwość 
postanowienia projektowanej ustawy, która poda­
tek osobisto-dochodowy wymierza według tej skali 
od dochodu obciążonego już innym podatkiem 
bezpośrednim, jakoto gruntowym, domowym lub 
zarobkowym, jak  i od dochodu nieobciążonego 
żadnym innym podatkiem i domagał się ustano­
wienia dwojakiej skali podatku osobisto-dochodo­
wego: bardzo niskiej od dochodu obciążonego już 
innym podatkiem bezpośrednim, a znacznie wyż­
szej skali podatku od dochodu nieobciążonego ża­
dnym innym podatkiem. Wątpi jednak poseł Ko- 

l złowski, aby ta  słuszna poprawka otrzymała więk­
szość w Izbie. Dalej mówca przedstawiał, że po 
przeprowadzeniu reformy podatkowej według pro­
jektowanych ustaw, pozostałoby jeszcze bardzo 
nierównomierne rozłożenie ciężaru podatkowego 
na wszystkich podatkujących; bo tylko nieznacz­
nie byłyby zniżone te podatki, które w Austryi 
są bardzo wysokie, tj. gruntowy i czynszowo-do- 
mowy; na podstawie porównania z podatkami

Djablik w butelce.
(4) Przez

R oberta L u dw ika  Stevensona.

(Ciąg dalszy).|
Parowiec nakoniec zawinął do portu, a łódź 

wkrótce poniosła Keave’a na pokład. W przedniej 
części siedziało wielu „Hayles" (białych), jechali 
zwiedzić wulkan; dalej siedzieli kanacy, dalej 
były stajnie z bawołami i dzikimi końmi z Kai. 
Keave siedział na boku sam z swoją boleścią i 
patrzał rychło zobaczy dom Kiana. Już bielił się 
w oddali na czarnych skałach, ocieniony palma 
mi kokosowemi, a przy drzwiach czerwony „ho- 
loko" (płaszcz) jak  motyl pstry fruwał szybko 
z miejsca na miejsce.

— Królowo serca mojego! — wzdychał Keave 
duszę moją oddam za ciebie!

Mrok zapadł, zaświecono lampy w kajutach. 
„Havles„ zasiedli swoim zwyczajem do gry i whisky. 
Keave chodził przez całą noc po pokładzie i cały 
dzień następny; zbliżali się do Mani i do Malokai, 
a on jeszcze chodził jak  dziki zwierz, uwięziony 
w klatce. Pod wieczór minęli „Dyamentową gło­
wę" i zbliżyli się do Honolulu. Keave wysuną 
się z tłumu i zaraz zaczął pytać o Lopakę.

Dowiedział s ię , że kupił s ta tek , najlepszy w tych 
stronach i o ile wiadomo puścił się aż do Pola- 
Pola albo Kahiki. Od niego więo nie mógł się spo­
dziewać żadnej pomocy. Keave przypomniał sobie, 
że znał w tern mieście adwokata (nie powiem jego 
nazwiska) i zapytał o niego. Powiedziano mu, że 
nagle zrobił m ajątek , że miał piękny dom na wy­
brzeżu Waikiki. Keave zemyślił s ię , zawołał do­
rożkę i kazał się zawieźć do adwokata.

Dom był nowy, jak  bawidełko, a drzewa w 0 - 
grodzie nie większe jak  laska, adwokat sam miał 
minę ozłowieka zadowolonego.

— Czemże ci mogę służyć? — zapytał.
— Jesteś przyjacielem Lopaki — odrzekł Kea- 

ve — Lopaka kupił jednę rzecz odemnie; czy nie 
mógłbyś mi dać rady, gdzie jej mam szukać ?

Twarz adwokata spochmurniała.
— Nie mam zamiaru udawać, że cię nie rozu­

miem mr. Keave, chociaż to wstrętna sprawa.. Nie 
wiem napewne, ale się domyślam; gdybyś się za­
czął dowiadywać w pewnej dzielnicy, to sądzę, 
że odnalazłbyś, czego szukasz.

Wymienił mu nazwisko pewnego człowieka, któ­
rego ja  znowu nie mam zamiaru powtórzyć. Mi­
nęło kilka dni; Keave chodził od jednego do dru­
giego, wszędzie znajdował bogate stroje, powozy, 
piękne domy i ludzi zadowolonych, ale na wspo­
mnienie butelki wszystkie twarze oblekały się
chmurą. ,

— Bez wątpienia jestem na tropie — pomyślał 
Keaye _  te stroje, powozy i domy to podarunki 
czartowskie, a twarze zadowolone, bo się pozbyli 
butelki. Dopiero jak  zobaczę ludzi bladych 1 wzdy­
chających, to będę pewien, że i ona blisko.

W końcu wskazano mu białego człowieka, mie 
szkającego przy ulicy Britania. Gdy się pod wie 
czór zbliżył do jego domu, zobaczył jak  zwykle 
nowy dom i świeżo założony ogród, światło elek­
tryczne płonęło w oknach. Ale gdy ujrzał właści­
ciela, przejął go dreszcz trwogi i nadziei zarazem; 
miał przed sobą młodego człowieka, bladego jak 
trup , z sinemi obwódkami koło ócz, z rzadkim 
włosem i z takim wyrazem na twarzy, jakby ju ­
tro miał zawisnąć na szubienicy.

— Znalazłem na pewne — pomyślał Keave 1 

bez ogródki przystąpił do rzeczy.
— Przyszedłem kupić butelkę — rzekł.
Na te słowa młody człowiek zatoczył się na

ścianę.
— Butelkę! — wykrzyknął — kupić butelkę! 

Głos zamarł mu w gard le ; chwycił go za rękę, 
wprowadził do pokoju i nalał dwa kieliszki wina.

— Twoje zdrowie 1 — rzeki K eave, bo zna 
zwyczaje białych, z którymi w swoim czasie miał

wiele styczności. — Tak jest — dodał — przy­
szedłem kupić butelkę; jakaż jej cena teraz?

Na te słowa młody człowiek pobladł jak  płó­
tno, kieliszek wypadł mu z ręki i spojrzał na mó­
wiącego.

- Cena? — rzekł — czy ty nie wiesz tego?
- Nie wiem i dlatego się pytam — odpowie­

dział Keave. — Czemu się tak przestraszyłeś? Co to 
ma znaczyć?

— Bardzo potaniała od owego czasu, kiedy ty 
ją  miałeś — rzekł młody człowiek powoli.

— To dobrze, będę miał mniejszy wydatek — 
odparł Keave. Ileż za nią zapłaciłeś ?

Młody człowiek pobladł jeszcze bardziej.
— Dwa centy — wyszeptał.
— Co? — zawołał Keave — dwa centy. Jakto? 

więc możesz ją  sprzedać tylko za centa. A ten, 
kto ją  kupi... Błowa zamarły mu na ustach.— Kto 
ją  kupi, nie może jej już sprzedać; butelka i sza­
tan zostaną już przy nim aż do śmierci, a jak  
umrze, pójdzie wraz z nimi do piekła.

Młody człowiek padł na kolana.
— Na miłosierdzie Boże, kup ją !  — zawołał — 

dam ci cały mój majątek w dodatku. Byłem sza­
lony kiedy ją  kupiłem za tę cenę, sprzeniewie­
rzyłem pieniądze w banku i żeby uniknąć słu­
sznej hańoy za moją winę, kupiłem ją ;  byłem 
stracony, byłbym poszedł do więzienia.

— Biedny człowieku — rzekł Keave — posta­
wiłeś twoją duszę na kartę, dla takiej marnej 
sprawy, a ja  miałbym się wahać uczynić to samo 
z miłości? Daj mi butelkę i wydaj resztę, którą 
zapewne masz pod ręk ą , oto pieniądz pięciocen 
towy.

Stało się, jak  Keave przypuszczał; młody czło­
wiek miał drobne i butelka przeszła z rąk  do 
rąk. Zaledwie ją  Keave ujął, natychmiast zapra­
gnął być z trądu oczyszczonym. Skoro tylko przy­
jechał do domu i znalazł się w swoim pokoju, 
rozebrał się przed lustrem; zaiste ciało jego było 
tak czyste, jak  ciało nowonarodzonego niemo 
wlęcia. Ale co dziwniejsza, zaledwie się cud ten

stał, już i umysł jego uległ zmianie, a trąd nie 
wydawał mu się tak strasznym, a Kokua tak po­
nętną; jedna tylko myśl utkwiła mu głęboko, że 
na wieki popadł w niewolę złego ducha; nigdy 
już nie pozbędzie się butelki, przez wieczność 
całą będzie płonął w ogniu piekielnym. I widział 
te płomienie, zadrżał w duszy i zrobiło mu się 
ciemno przed oczyma.

Powoli przychodząc do siebie, przypomniał so­
fie Keave, że tego wieczora właśnie w jednym 

hoteli grała muzyka. Poszedł, gdyż się obawiał 
pozostać sam z swojemi myślami; przechadzał się 
wpośród wesołego tłumu, przysłuchiwał się mu­
zyce, ale pomimo tego brzmiał mu w uszach trzask 
płomieni i widział ogień, buchający żarem z bez­
dennej otchłani. — Wtem muzyka zagrała pieśń 
Ełiki-ao-ao; śpiewał ją  raz z Kokuą, a  na to wspo 
mnienie otucha mu wstąpiła w serce.

-  Nie czas teraz myśleć o przeszłości — rzekł 
sam do siebie.

Powrócił pierwszym parowcem do Hawai 1 po­
ślubił Kokuę, jak  tylko mógł najprędzej, a potem 
zabrał ją  z sobą do „Wielkiego domu“.

I oto, jakie było życie tych dwojga. Serce męża 
uspokajało się przy boku żony, ale w samotności 
opadały go straszne myśli. Bez ustanku słyszał 
trzask ognia i widział w duszy krwawe płomienie 
w bezdennej głębi. Kokua oddała mu się z.nP®*' 
nie, serce jej uderzało żywiej na sam jego widok, 
chwytała pieszczotliwie jego ręk ę , tak zaś była 
piękną od szczytu głowy aż do stóp, że nikt nie 
mógł spoglądać na nią bez zadowolenia. Usposo­
bienie miała miłe, w ustach pełno piosnek, cho 
dziła po całym domu, jak  duch promienny, a 
ze wszystkich pięknych przedmiotów, —  które 
ją  otaczały, ona przecież była najpiękniejszą. 
Keave patrzał na nią i słuchał ją  z radością, ale 
gdy wspomniał, za jaką cenę ją  nabył, szukał 
kąta i płakał wciąż i jęczał; potem ocierał ślady 
łez, umywał twarz, siadał przy żonie i śpiewał na 
balkonie i pomimo że duszę miał chorą, silił się 
odpowiadać uśmiechem na uśmiech. Przyszedł je ­

dnak czas, że nogi jej ociężały, piosenki umilkły, 
a Keave płakał sam , siadali na przeciwległych 
balkonach, każde osobno i cała szerokość domu 
ich dzieliła. Keave tak był pogrążony w rozpaczy, 
że nie dostrzegł nawet tej zmiany; przeciwnie cie­
szył się , że mu pozostawało więcej godzin do 
rozmyślania nad smutnym losem i że nie był zmu­
szonym uśmiechać się tak często, gdy mu się serce 
krwawiło z bólu. Raz, przechadzając się, usłyszał 
jakby kwilenie dziecka, zbliżył się i ujrzał Kokuę, 
eżącą na ziemi i płaczącą wielkim płaczem.

— Dobrze robisz Kokuo, że płaczesz w tym 
domu — rzekł — a jednak oddałbym głowę wła­
sną, gdybyś choć ty mogła być szczęśliwą.

— Ja  szczęśliwą 1 — zawołała. — Póki sam 
żyłeś w twoim domu, szczęście twoje weszło 
w przysłowie na całej w yspie, dusza twoja była 
pełna pieśni i wesela, a twarz miałeś rozradowa­
ną i ja sn ą , jak wschód słońca. Potem poślubiłeś 
biedną Kokuę i Bóg wie, jaką  znalazłeś w niej 
winę, ale od tego czasu nikt nie widział uśmiechu 
na twojej twarzy. Oh! — jęknęła — myślałam, 
że jestem p ięk n ą , w iedziałam , że cię kocham, a 
przecież chmurą przysłoniłam całe twoje życie.

— Biedna moja Kokua — rzekł Keave, usiadł 
przy niej, chciał ująć jej rękę, ale mu ją  wyrwała.

  Kokuo! — rzekł powtórnie — dziecino moja
najmilsza, kochanie moje! ja  myślałem, że ci oszczę­
dzam zmartwienia. Słuchaj, powiem ci wszystko, 
użalisz się nademną, dowiesz, jak  bardzo cię ko­
chałem, wszak oddałem piekłu duszę za ciebie; 
i teraz cię kocham (biedny potępieniec) i uśmie­
cham się na twój widok.

Potem opowiedział jej wszystko od początku 
do końca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tymi w innych krajach wykazał, jak są wysokie 
w Anstryi te dwa podatki. Nie należy się spie­
szyć z przeprowadzeniem reformy podatków, a 
raczej trzeba starać się poprawić projektowane 
nstawy. Władze podatkowe, które mylą się czę­
sto przy wymiarze podatków wedłng ustaw da­
wno istniejących, mylić się będą daleko częściej 
przy wymiarze podatków według ustaw nowych; 
potrzeba im pozostawić czas do obznajomienia 
się z nowemi ustawami. Komisya krajowa podat­
kowa nie daje zupełnej rękojmi należytego wy­
miaru podatków, bo będzie może złożona z osób 
nieznających należycie ustaw nowych. Sprawa od 
wołań się przeciw wymiarowi podatków nie jest 
jasno postawiona w ustawach projektowanych. 
Błędem ich także jest, iż bardzo małą cząstkę 
dochodów z podatku osobisto - dochodowego prze 
znaczają na zasiłki dla skarbów krajowych. Mó­
wca sądzi, że należy głosować za wejściem 
w szczegółową dyskusyę nad projektowanemi usta­
wami, ale wówczas dopiero, gdy wprzód dana 
będzie rękojmia zniżenia kontyngentu podatku 
gruntowego.

Następnie przemawiał poseł R u t o w s k i. Przed­
stawił on, że sprawa reformy podatków bezpo­
średnich jest bezsprzecznie trudną. Można ją prze­
prowadzić w parlamencie jedynie drogą kompro­
misu między stronnictwami, to jest między re­
prezentantami krajów rolniczych, a reprezen­
tantami krajów przemysłowych. — Polscy człon­
kowie izbowej komisyi podatkowej zrobili wiele 
dla obrony interesu naszego kraju. — Wpra­
wdzie projektowane ustawy nie są ideałem, bo 
musiały być kompilacyą kompromisową; jednak; 
jeżeli te ustawy uchwalone zostaną, można będzie' 
powiedzieć na chlubę parlamentowi naszemu, że 
dokonana reforma podatków bezpośrednich jest 
nader korzystna dla najuboższych klas ludności, 
bo im zmniejszy bardzo ciężar podatkowy. Mia­
nowicie projekt zreformowania podatku zarobko­
wego jest najlepszą częścią zaprojektowanej re­
formy podatków. Dotychczas wymiar podatku za­
robkowego oddany był samowoli fiskalnych orga­
nów; po uchwaleniu zaś reformy podatku zarob­
kowego będzie w rękach komiąyj autonomicznych, 
wybranych przez podatkujących. Ulepszone więc 
będzie położenie w naszym kraju rękodzielnictwa 
i otwarta nowa era dla przemysłu. Zaprowadzenie 
podatku osobisto-dochodowego umożliwia prze 
prowadzenie w naszym kraju znacznej ulgi w po 
datkach dla 700.000 uboższych włościan i rę­
kodzielników. Jednak projektowane nstawy po­
trzeba jeszcze w wielu punktach poprawić, mia­
nowicie ich część finansową, aby większą niż za 
projektowano część dochodów z podatku osobisto- 
dochodowego przeznaczyć na zasiłki dla skarbów 
krajowych.

Poseł P o t o c z e k ,  zabrawszy głos, wyraził za­
dziwienie, dlaczego ustawy projektowane przy­
znają tylko 10% opust w podatku gruntowym, 
a 20% opust w podatku zarobkowym. Sądzi, że 
należałoby zniżyć jednakowo oba podatki o 20%.

Poseł L e w i c k i  podnosi, że minister Duna­
jewski przez przeprowadzenie równowagi w bu 
dżecie państwa umożliwił, że obecna reforma po 
datków bezpośrednich ma na celu nie powiększe­
nie dochodów państwa, ale sprawiedliwsze rozło­
żenie ciężaru podatkowego. Zaprowadzenie no­
wego podatku osobisto dochodowego jest konie­
cznym warunkiem tej reformy podatków, bo je­
dynie, dając skarbowi dochód z tego źródła, mo­
żna natomiast zniżyć wysokie dotychczas podatki: 
zarobkowy, domowy i gruntowy. Następnie mówca 
starał się wykazać, iż posłowie polscy powinni 
głosować bezwarunkowo za wejściem w dyskusyę 
szczegółową nad projektowaną ustawą o reformie 
podatków bezpośrednich, a nie stawiać jako wa­
runek tego głosowania, danie rękojmi przez mi­
nistra skarbu, że ogólny kontyngent podatku grun 
towego będzie zniżony, jak to proponował pose 
Kozłowski. Należy domagać się tego, ale nie sta­
wiać jako warunku głosowania swego. Wreszcie 
mówca wykazywał największe zalety tego wła­
śnie działu projektowanej ustawy, który zawiera 
postanowienia reformujące podatek zarobkowy i 
polemizował z posłem Pinióskim, który na po- 
przedniem posiedzeniu Koła krytykował głównie 
postanowienia, reformujące podatek zarobkowy.

Następnie zabrał głos poseł Mi l e ws k i .  Po­
mija on krytykę poszczególnych przepisów ustaw 
zaprojektowanych, a przechodzi do zbadania, czy 
przedłożony system podatków osobistych odpo­
wiada postulatom polityki skarbowej. Dzięki dzia­
łaniu poprzedniemu ministra Dunajewskiego speł­
niono najpier wszy postulat: dostateczności docho­
dów skarbu. On stworzył warunki umożliwiające 
reformę podatków w kierunku sprawiedliwego 
rozkładu ciężarów, a stworzone warunki do wy 
konania takiej reformy podatków wskazały obo­
wiązek jej przeprowadzenia. Sprawiedliwość do­
maga się powszechności i równomierności po­
datku, a obciążenia nim w miarę możności eko­
nomicznej. Bezwzględnie dobrego podatku niema. 
Powyższym postulatom sprawiedliwości czyni pro 
ponowany system podatków w wyższym stopniu 
zadość, niż panujący obecnie. Przeto oświadcza 
się mówca za przejściem do dyskusyi szczegółowej

Następnie przemawiający poseł Dawid A b r a  
h a m o w i c z  odpierał zarzuty posła Pinińskiego, 
czynione projektowanej reformie podatku zarobko­
wego i oznaczaniu kontyngentu tego podatku 
Przedstawił, iż daleko sprawiedliwiej i równomier­
niej, niż obecnie, będzie wymierzany i rozłożony 
ten właśnie podatek, a nadto wykazał, że kon­
tyngentowanie tego podatku jest nieodzowne, a ko­
rzystne dla naszego kraju. Podatek zarobkowy 
z Galicyi wraz z podatkiem zarobkowym pierw­
szej klasy wynosi obecnie w Galicyi 1,363.080 
złr; a ponieważ podatek dochodowy wraz z do­
chodowym lej klasy, płacony we wszystkich kra­
jach austryackich wraz z Galicyą, wynosi obecnie 
19,762.981 złr., przeto Galicya daje obecnie 7/ł00 
części sumy, płaconej w tych podatkach z całego 
państwa. Do tej sumy 1,363.080 złr., płaconej 
z Galicyi w podatku wymienionym, kontrybuuje 
najwięcej czwarta, t. j. najniższa klasa, płacąca 
w podatku zarobkowym od 1 do 30 złr. rocznie, 
bo 621.680 złr.; klasa 3, płacąca od 30 do 150 
złr., 395.344 złr.; klasa 2 , płacąca od 150 do 
1.000 złr., 196.246 złr.; a klasa 1, płacąca wyżej 
tysiąca złr., 149.810 złr. Ponieważ według proje­
ktowanych ustaw najniższa klasa opodatkowanych 
otrzyma największy opust w podatku zarobkowym, 
przeto ten największy opust w podatku zarobko 
wym otrzyma Galicya w stosunku 11#, a nie 
w stosunku 1%. Wreszcie polemizował pos. Abra- 
hamowicz z wywodami posła Kozłowskiego i wyka­
zał, że projektowana reforma podatków bezpośre­
dnich będzie wiełkiem dobrodziejstwem dla wło­
ścian uboższych i dla rękodzielników.

Poseł S z c z e p a n o w s k i  wyraża uznanie dla

posła Abrahamowicza, iż przyczynił się do polepsze­
nia projektowanej ustawy. W postępowaniu stron­
nictw konserwatywnych widzi postęp na rzecz do­
brze pojętych idei społeczno politycznych. Prze­
prowadzenie reformy podatków jest sprawą bardzo 
doniosłą i powinno rychło się odbyć; jest to ko 
niecznie potrzebnem przed reformą wyborczą. To 
dzieło wysoce polityczne ułatwi nam działanie 
wśród sporów wyborczych. Przyznaje, że proje­
ktowane ustawy mają wady i braki, które należy 
się starać poprawić wśród obrad szczegółowych 
nad temi ustawami. Mianowicie należy starać się 
przeprowadzić większy opust w podatku grunto­
wym, a szczególniej w podatku czynszowo domo 
wym, które-to podatki są wysokie, a także usunąć 
niektóre wady projektowanej ustawy o podatku 
rentowym.

W uzupełnieniu listu mojego z 26 lutego o po­
siedzeniu Koła polskiego w d. 25 lutego dodaję, 
że poseł Żuk-Sk a r  s z e w s k i  przemawiał nietylko 
przeciw temu postanowieniu projektowanej ustawy 
o reformie podatków, które orzeka, że obywatele 
austryaccy, mający własność także za granicami 
Austryi, mają płacić podatek osobisto-dochodowy 
od dochodu z własności swej, położonej w obcym 
kraju i obciążonej tam różnymi podatkami — ale 
nadto wykazywał, iż jeszcze niesprawiedliwszem 
jest postanowienie w § 153, aby obywatele obco­
krajowi, mieszkający w Austryi, płacili podatek 
osobisto dochodowy od dochodu swego, pobiera­
nego z majątku, położonego w obcym kraju, jeżeli 
ten dochód nie jest tam obciążony podatkiem oso 
bisto dochodowym.

Mada państwa.
W ie d e ń  1 marca.

Izba w dalszym ciągu obradowała nad kode 
ksem karnym. Na porządku dziennym stoi ustęp: 
„Zbrodnie i występki przeciw działalności i po 
wadze władzy państwowej."

Dep. P a c a k twierdzi, że postanowienia tego 
paragrafu projektu są dla wolności słowa i prasy 
o wiele niebezpieczniejsze, niż dawniejsze prze 
pisy. Grzywny są ogromne i jawną jest tendencya 
zwrócenia ich ostrza przeciw prasie. Mówca kry 
tykuje dalej sposób obrad nad kodeksem. Nikt 
nie słucha mów, a przy głosowaniu nie wie, o co 
idzie. Prezydent zapowiada, czy przedstawić wnio 
sęk komisyi, czynie; posłyszawszy: „wniosek ko­
misyi," wstają ci panowie — słysząc: wniosek 
Pernerstorfera, Pacaka, Slamy, siedzą. (Wesołość) 
Mówca wnosi przekazanie 5 i 6 rozdziału do ko­
misyi, dla przerobienia w duchu wolnomyślnym

Dep. Ma r c h  et  uzasadnia wniosek, aby perso- 
nalowi nauczycielskiemu w szkołach ludowych i 
średnich nadano charakter publicznych urzędni 
ków. Nauczyciele potrzebują nietylko wewnętrz 
nej, lecz także zewnętrznej powagi po za szkołą, 
powagi nietylko wobec uczniów, lecz także wobec 
rodziców i krewnych. Obecnie nauczyciel, obrażo 
ny lub znieważony przez krewnych ucznia, nie ma 
uprzywilejowanego stanowiska. Stan ten musi być 
usunięty. (Oklaski).

Dep. S l a v i k  przemawia przeciw projektowi 
Paragrafy 5 rozdziału są grobem dla wszelkiej 
krytyki. Po ich przyjęciu będzie w Austryi histo­
ryczna krytyka wprost niemożliwa.

Dep. K o p p oświadcza, że stronnictwo jego 
uważa ustawę za dobrą, za istotny postęp, jak 
kolwiek nie twierdzi, że jest znakomitą. W ogól 
ności jednak zapewnia ona tak wybitne korzyści 
w stosunku do obowiązującej ustawy, że należy 
uczynić wszystko, aby przeprowadzić reformę. Dla­
tego pozostaje tylko jedna taktyka: bronić pro 
jektu. Mówca roztrząsa dalej szczegółowe prze­
pisy o obronie koniecznej, tajemnicy urzędowej i 
jawności rozpraw sądowych. Trudno przewidzieć 
czy po setnej dyskusyi nie powstałby lepszy pro 
jekt, ale w takim razie nie wcześniej, jak znowu 
po sześciu latach. Przedłożony projekt nie jest 
wolny od błędów, zasługuje jednak na przyjęcie, 
gdyż przedewszystkiem uchyli obecny kodeks, u 
sunie ustawę, która powstała w czasach najgor 
szej reakcyi i ściśle stosowana, czyniłaby wszelką 
swobodę w Austryi niemożliwą.

Dep. S l a m  a zastrzega się przeciw zarzutowi 
obstrukcyi. Gdyby Młodoczesi tego chcieli, postę­
powaliby inaczej. Mówca mniema, iż postanowię 
nia karne, uchwalone przez Izbę, są odpowiednie 
dla państwa policyjnego, a nie dla nowożytnego 
państwa prawnego.

Dep. S o k o l  utrzymuje, że parlament w osta­
tniej chwili chce zgasić ostatnie iskry wolności. 
Surowe kary za przestępstwa polityczne mogą być 
pożyteczne w pewnych krajach i czasach, budzą 
jednak gorycz w sercach ludu.

Dep. S c h e i c h e r  zaznacza, że elastyczne pa­
ragrafy piątego rozdziału są dla redaktorów nie 
bezpieczne, ale wolonomularze nie mają powodu 
mieć obawy. § 114 może zrujnować całą prasę 
opozycyjną; § 115 zwrócony jest przeciw opozy 
cyjnej prasie. Gdyby jaki Wekerle wywołał w Wie 
dniu nową walkę kulturną, mógłby zamknąć wszyst 
kich biskupów.

Dep. B a r e u t h e r  krytykuje § 113, który ka 
rze wychwalanie zbrodni i występków. Kara win­
na być nałożoną tylko wówczas, jeśli wychwala 
nie może wywołać złe skutki. Bez tego ograni 
czenia nie byliby bezpieczni przed karą poeci, a 
nawet aktorzy. Mówca apeluje do partyi liberal­
nej, aby zgodziła się na zmianę § 113.

Po przemowie dep. Raszina w języku czeskim 
przerwano dyskusyę.

Przed zamknięciem posiedzenia przedłożył dep. 
Deym i towarzysze wniosek, aby, z powodu trwa 
łego przesilenia cukrowniczego, rząd zwołał nie­
zwłocznie ankietę. Ankieta miałaby podwójne za­
danie: ochronę interesów fabrykantów cukru oraz 
producentów baraków. Dep. S c h n ą ł  wnosi w tej 
samej sprawie zmianę ustawy o podatku cukro 
wym. Obie interpelacye przekazano komisyi eko­
nomicznej.

Dep. E n g e l  interpeluje ministra oświaty w spra­
wie reskryptu, odmawiającego zezwolenia na utwo­
rzenie czeskiej szkoły ludowej w okręgu wiedeń 
skim Faroriten.

Następne posiedzenie w sobotę.

X Sejmu pruskiego.
Uerlin 28 lutego.

Na porządku dziennym dalsze obrady nad eta­
tem ministerstwa oświaty.

Dep. bar. H e e r e m a n n  (centr.) wyraża swe 
zdziwienie, że minister oświaty w sprawie szkół 
ludowych w dzielnicach polskich i żądań ludności 
polskiej zupełnie inne obecnie zajmuje stanowisko 
jak w roku ubiegłym. Polacy — także Polacy

szląscy — mają prawo do swego języka, i prawo 
to należy szanować; jeżeli go się nie szanuje, 
wywoła się bardzo smutne skutki i wiele nieza­
dowolenia. Ministerstwo powinno wywiedzieć się
0 stosunkach polskich u obeznanych z niemi Niem­
ców i według tego postępować. To, co na osta- 
tniem posiedzeniu w tej sprawie powiedziano od 
stołu ministeryalnego, dowodzi, że rząd postępuje 
nie na słusznej, ale przeciwnie, bardzo niebezpie­
cznej drodze. (Brawo! w centrum i na ławach 
polskich).

Minister oświaty B o s s ę  oświadcza, że w tym 
roku wyrażał się w sprawie środków, potrzebnych 
na obronę niemczyzny w Prusach Zachodnich i na 
Górnym Szląsku, tak samo, jak w roku ubiegłym. 
Jeżeli zaś przemawiał teraz w nieco ostrzejszym 
tonie, wina to Polaków, którzy pierwsi w taki 
sposób zaczęli przemawiać.

Deput. S e g e t h  (wolno zach.) twierdzi, że nie­
mieckie szkoły na Górnym Szląsku zupełnie są 
zadawalniające, a w niektórych przypadkach na­
wet znakomite. Wprawdzie mają niektóre gazety 
polskie aż do 15,000 abonentów, ale pochodzi to 
ztąd, że popierają je stronnicy centrum. Rozru­
chów w Regensdorfie nie można zwalać na socya- 
listów, bo w tych stronach socyalizm jeszcze się 
nie zagnieździł, ale są tam towarzystwa polskie, 
które ludność roboczą podburzają przeciw praco­
dawcom. (Niepokój). P. Porsch uskarżał się , że 
minister wywiadywał się o stosunkach tamtejszych 
tylko u ludności drobnej części kraju. Ale czyżby 
miał się pytać proboszczów, przewodniczących i 
opiekunów towarzystw polskich, którzy dziś, w cza­
sach pokoju politycznego, agitują w myśli wiel­
kopolskiej! (Niepokój). Panowie Polacy za bardzo 
się rozpanoszyli podczas ośmdziesiątletnieh łago­
dnych rządów pruskich. Gdyby ks. Bismarek prze­
prowadził był swój program zniemczenia Polaków, 
nie byłoby dziś agitacyi polskiej na Górnym Szlą­
sku i w Westfalii. Cóż ma na celu żądanie pol­
skiej nauki w szkole ? Czy panowie sądzicie, że 
nauka języka polskiego wyjdzie na korzyść Ju- 
dnośei? Nie, nie jest ona korzystną ani dla niej, 
ani dla państwa. Chodzi tylko o ogłupianie ładzi, 
aby wyzyskać ich w swoich celach. (Wielki nie­
pokój). Proszę pana ministra, aby ani na krok 
nie odstąpił od tego, co zdobyto wielkiemi ofia­
rami pienięźnemi i z wielkim trudem. (Oklaski na 
prawicy — sykanie w centrum i na ławach poi 
skich).

Dep. P o r s c h  (centr.): Dep. Segeth urodził 
się wprawdzie w powiecie raciborskim i mieszka 
tam, ale z tego, co powiedział, widać, że bardzo 
mało tylko zna tamtejsze stosunki, lecz zwracał swą 
uwagę oczywiście na inne rzeczy, jeżeli wogóle na 
co ją  zwracał. Robi tak, jakobyśmy rozprawiali o 
życiu górnoszląskiem, podczas gdy dysputujemy o 
nauce religii w języku ojczystym. Powiada, że 
centrum podtrzymuje gazety polskie. — Dziwna 
rzecz, jak można coś podobnego gadać, jeżeli 
czytało się choćby tylko kilka artykułów tych 
gazet (Wielka prawda!}. Czy p. Segeth nie obejrzał 
sobie nigdy Nowin Raciborskich ? Do gazet poi 
skich zaliczył też Schles. Volks Ztg, która wychodzi 
w języku niemieckim i nie podoba się okrutnie 
wielu gazetom polskim. Powiedział dalej, że pro­
boszcze stoją na czele agitacyi polskiej. Ale czyż 
niewie, że gdy w jego powiecie centrum postawiło 
swego kandydata, na którego głosowali wszyscy 
duchowni, większa część Polaków stawiła kontr­
kandydata? Potrzeba tylko wymienić nazwisko 
X. Bowrota z Ostroga, aby dowieść, jak smutne 
doświadczenia proijoszcze zrobili w niektórych 
okolicach. I teraz przychodzi tu sobie pan z tego 
powiatu i śmie twierdzić, że księża stoją na czele 
agitacyi polskiej. (Żywe oklaski w centrum). Nie, 
panie Segeth, zanim pan chcesz tu wystąpić, jako 
obeznany ze stosunkami i dawać rady ministrowi, 
obejrzyj się pan łaskawie dobrze w swoim po­
wiecie. (Żywe oklaski w centrum). Dalej zbija 
mówca poszczególne wywody dep. Segetha, wy­
kazując mu radykalną nieznajomość stosunków 
katolickich i górnoszląskich, a następnie zwraca 
się do dep. Zedlitza, i zaprzecza stanowczo, ja ­
koby centrum wywołało rozdrażnienie w Izbie, 
przemawiając za Polakami. Zdaniem tego pana, 
powinniśmy Polakom powiedzieć, że stosunki są 
prawidłowe, a uspokoiliby się. Ale gdybyśmy to 
zrobili, postąpilibyśmy niesumiennie, bo przeciw 
naszym przekonaniom. (Brawo!} Pan minister 
oświadczył, że mimo ostrego wystąpienia wobec 
Polaków stoi w tym roku na tern samem stano­
wisku, co w roku zeszłym i cieszy mnie to mo­
cno; nie mogę jednakże przyznać, że pp. Conrad
1 Stephan zmusili go do przemówienia w ostrzej­
szym tonie. Prosiłbym go też, aby przeprowadził 
choć jedno z tych ułatwień, które przyrzekł w roku 
zeszłym, a mianowicie zezwolił na naukę polskich 
śpiewów kościelnych w szKole. (Żywe oklaski 
w centrum i na ławaeh polskich).

Dep. S t a n k ę  (centr.) zwalcza również wywody 
dep. Segetha i prosi, aby na przyszłość lepiej się 
poinformował, zanim będzie robił zarzuty centrum.

Dep. H e e r e m a n n  (centr.) twierdzi, że właśnie 
zaniedbywanie języka ojczystego w szkole wywo­
łało na Górnym Szląsku agitacyę polską. Te same 
dzieci, które w szkole muszą modlić się po nie­
miecku, modlą się w domu po polsku, a po ukoń­
czeniu szkoły nie umieją się modlić ani po pol­
sku, ani po niemiecku. W interesie religii po­
winien język ojczysty przyjść znów do swoich 
praw. Dalej prosi mówca, aby w szkołach jedno- 
klasowych ustanowiono tylko nauczycieli znają 
cych język polski.

Po kilku uwagach osobistych zamknięto dyskusyę.

Towarzystwo kredytowe ziem skie.
Lwów 1 marca.

Drugie posiedzenie zagaił przewodniczący pan 
G o r a y s k i ,  oznajmiając, iżnapodstawie uchwały, 
powziętej na poufnem zebraniu, wybory członków 
dyrekcyi nie będą uzupełniające (gdyż o takich 
w statucie niema mowy), ale na lat sześć. Za­
stępcami dyrektorów,, w miejsce ś. p. Ludwika 
Dzianotty i p. Stanisł. Żaby, wybrani zostali pp. Jan 
Vivien (54 głosami) i Adam Jordan (50 głosami). 
Głosowało 66 delegatów. Prezesem rady nadzor­
czej wybrany został August hr. Łoś 35 głosami 
na 68 głosujących. Reszta głosów padła na pp. 
Gustawa Romera i Leoncyusza Wybranowskiego. 
Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali na rok 
1896 pp. August Gorayski, Teofil Żurowski, Sta­
nisław hr. Badeni, Józef hr. Męciński, Bronisław 
Ujejski, Dr Franciszek Paszkowski, hr. Jerzy Bor­
kowski.

Następnie pp. Żurowski i Vivien przedstawili 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej o petycyach. 
Zgodnie z wnioskami komisyi załatwiono rozmaite 
petycye o zapomogi, datki i t. p. Pani Oldze

Eallerowej, wdowie po dyrektorze Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, przyznano dożywotni za­
siłek 1000 złr. rocznie. Po załatwieniu petycyj 
postawił p. Wł. Gniewosz wniosek o przyznanie 
dyrektorowi Towarzystwa, p. Żabie, osobistego 
dodatku w kwocie 500 złr., a to od 1 stycznia 
1895 roku. Uchwalono bez dyskusyi.

Następnie przewodniczący odczytał następujący 
wniosek, postawiony przez kilku delegatów: „Po­
leca się dyrekcyi, aby w porozumieniu z komisyą 
rewizyjną rozpatrzyła kwestyę obniżenia jednora­
zowej opłaty na fundusz rezerwowy, składanej 
przez właścicieli ziemskich z Bukowiny i przed­
stawiła na ńajbliższem zgromadzeniu ogólnem od­
powiednie wnioski." — Przeciw temu wniosko­
wi wystąpił p. Żurowski, gdyż byłoby to połą­
czone z krzywdą dla Galicyi. Hr. Męciński wy­
kazywał, że fundusz rezerwowy, chociaż wynosi 
2 miliony, w stosunku do funduszu pożyczkowego 
jest za mały. W ostatnich latach dziesięciu fun­
dusz pożyczkowy wzrósł o 20 milionów, gdy na­
tomiast fundusz rezerwowy pomnożony został tyl­
ko o 400,000 złr. Towarzystwo musi się starać 
koniecznie o powiększenie funduszu rezerwowego, 
a nie o zmniejszenie. Mówca tedy oświadcza się 
bardzo stanowczo przeciw temu wnioskowi. Pan 
Dembowski podnosi, że Bukowina złożyła pewną 
część funduszu rezerwowego. P. Żurowski wyja 
śnia, że ten udział Bukowiny wynosi tylko 80,000 
złr. W głosowaniu wniosek powyższy upadł.

Pp. Żeleński i Wł. Gniewosz podnosili, że buch- 
balterya i korespondencye wymagają w Towa­
rzystwie kredytowem koniecznych zmian na 
lepsze. P. Dembowski zapewniał, że o ile to bę­
dzie możliwem, zmiany te zostaną wprowadzone.

Na tern o godz. 12 min. 15 zamknął przewodni­
czący posiedzenie.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

W m i e j s c u  na Marzec . . . .  złr. 1-80 
Od 1 Marca do 30 Czerwca . . „ 6'80

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z przesyłką pocztowrą w państwie
Austryackiem na Marzec . . . .  złr. 2-50 

Od 1 Marca do 30 Czerwca . . .  „ 8‘— 
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Marzec . . . .  marek 6 
Od 1 Marca do 30 Czerwca . . .  „ 20

W Podgórzu przyjmuje p r z e d p ł a t ą  na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego.

W T  Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu.

m I  O  I  I  K  A .
IfkjpalŁÓw 2 marca.

— Nabożeństwo żałobne W Katedrze na Wa­
welu za duszę ś. p. X. kardynała Albina Dunajew­
skiego odprawił dziś o godz. 9 rano przed głównym 
ołtarzem Najprz. książę biskup Puzyna w asysteneyi 
X. infułata Matzkego, oraz XX. kan. Sobierajskiego 
i Wróbla. W prezbiterynm ustawiono katafalk, przy­
brany portretem zmarłego księcia Kościoła, oraz od- 
powiedniemi oznakami godności kardynalskiej i ka 
płańskiej. W stallach zasiadła kapituła katedralna, 
reprezentanci duchowieństwa świeckiego i zakonnego, 
naczelnicy władz, prezes Akademii hr. Stanisław Tar­
nowski, oraz liczna publiczność. Po nabożeństwie od­
śpiewany został kondukt przy katafalku, zakończony 
pieśnią „Salve Regina.* Wiele osób pospieszyło po 
nabożeństwie ku grobowcowi przed kaplicę św. Sta­
nisława, gdzie złożone zwłoki X. kardynała Duna 
jewskiego, żeby pomodlić się za jego duszę; tu na 
płycie kamiennej grobowca złożone były piękne wieńce, 
a jeden z nich kirem okryty.

—  W kościele 0 0 . Dominikanów rozpoczyna się 
we wtorek czterdziestogodzinne nabożeństwo przed 
Najśw. Sakramentem. Trwa ono przez 3 dni; codzień
0 godz. 10 rano uroczysta suma. Trzeciego dnia (we 
czwartek) w uroczystość św. Tomasza z Akwinu, od­
prawi Najprzew. książę-biskup Puzyna uroczystą su­
mę o godz. 10, kazanie zaś wypowie X. kanclerz 
Anatol Nowak. Chór św. Jacka śpiewać będzie mszę 
Singenbergera G-dur a capella. Popołudniu o godz. 
4 nieszpory; kazanie wypowie X. Dr Czesław Wą 
dolny, poczem nastąpi uroczysta konkluzya.

—  Zapiski osobiste. Pani Namiestnikowa hr. Ba- 
deniowa dziś rano odjechała z córką do Lwowa.

—  Wykład habilitacyjny. Pierwszy asystent przy 
tutejszej klinice położniczo ginekologicznej Dr Ale­
ksander Rosner, syn dziekana wydziału lekarskiego 
prof. Antoniego Rosnera, miał dziś wykład habilita­
cyjny, celem uzyskania stopnia docenta Uniwersytetu 
dla ginekologii i położnictwa. Wykładowi z zakresu 
ginekologii przysłuchiwali się profesorowie wydziału 
lekarskiego i bardzo liczny zastęp lekarzy klinicz­
nych i szpitalnych, oraz uczniowie wyższych kursów 
medycyny. Prelegenta powitano oklaskami, które po 
wykładzie się powtórzyły.

Po wykładzie odbył wydział lekarski krótką na­
radę, po której powrócił na salę, a prodziekan prof. 
Dr Śtopczański zwróciwszy się do prelegenta prze­
mówił w te słowa: Po znakomicie odbytym egza­
minie i dzisiejszym wykładzie habilitacyjnym, wy­
dział lekarski uznał pana jednomyślnie docentem dla 
ginekologii i położnictwa, a odnośny akt habilita­
cyjny, przeszłe ministerstwu do zatwierdzenia. —  
W końcu zebrani profesorowie, koledzy i znajomi 
składali powinszowania nowemu docentowi.

—  Z Uniwersytetu, p. Franciszek Winkowski, ro­
dem z Tarnowa otrzymał dziś na tutejszym Uniwer­
sytecie stopień doktora praw. Pp. Juliusz Sroczyński 
rodem z Budapesztu i Salomon Ruff rodem z Krako­
wa otrzymali dziś stopień doktorów wszech nauk le­
karskich.

—  Z teatru . Od Gerharta Hauptmanna, autora 
Hanusi nadszedł dziś z Berlina do teatru telegram 
następującej treści: „Wszystkim dzielnym artystom, 
którzy w wystawieniu Hanusi udział wzięli, serde­
czne podziękowanie. Niech żyje sztuka dramatyczna
1 jej posłannictwo kulturne.

Gerhard Hauptmann.
— Dr A leksander T chorznicki, prezydent wyż. 

Sądu krajowego we Lwowie, złożył na moje ręce, 
jako wiceprezesa „Związku Towarzystw muzycznych 
i śpiewackich", rezyguacyę z prezydentury „Zwią­
zku", motywując ten krok nadmiarem zajęć, przy­
wiązanych do wysokiego urzędu, jaki obecnie piastuje.

Dziękując mu z całego serca za dotychczasowe tru­
dy, muszę w imieniu „Związku* wyrazić ubolewanie 
z powodu usunięcia się tyle zasłużonego prezesa,

wcto. -

którego gorąca inieyatywa i gotowość Dtm- 
lów sztuki, znane sa i cenione w , raDia

W ła d y s S
—  Koncert Tow. muzycznego, który 8- ^ t .  

być dnia. 4 bm., został z przyczyn od T ? ***'** od 
niezawisłych odłożony na dzień 8  bm. °Warzy8t»

—  III zjazd  lekarzy powiatowych odbvi ' 
Lwowie d. 28 z. m. w sali Tow. lekarskie ». 
wodniczącym zjazdu wybrano protomedyka^n 
runowicza, zastępcą Dra Barzyckiego, a sek ^  
Dra Obtułowicza i Kramarzewskiego. W rj rtita,zat 
nym wywodzie przedstawił Dr Marunowic/***80^ .  
cholery w naszym kraju i podał do wiadom 
madzonych opinię świata lekarskiego w tei° ** 
Drugim punktem obrad była sprawa polep82 
lekarzy powiatowych. Po bardzo ożywionej to'* ^  
uchwalono w drodze petycyjnej przez deputa^H  
Rady państwa i ministrów domagać się przyj 
trzech dziesiątych lekarzy do X. klasy, trzech6*6?’* I  
siątych do IX., trzech dziesiątych do VIII H .’W  
dziesiątej do VI. klasy rangi, nadto skróceń'6̂  
służby na 3 0 , podwojenia dyet w czasie k'** *81 
cholerycznych itp. Wreszcie na wniosek Dra°s'^ 
lewskiego uchwalono starać się o wybór lekar 
posłów do Rady państwa i do Sejmu, aby  ̂
karski miał fachowych zastępców. Po wyrażeniu n 
Merunowiezowi podziękowania, udano się na wb 
obiad. *

—  Z atw ierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdzij 
bór adwokata krajowego Dra Władysława Bogi 
na prezesa i notaryusza Bronisława Sądeckr 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Żywcu.

— Ludność Wiednia zaalarmowana została 
raj nowym zamachem morderczym. Ofiarą 
była dawna kochanka osławionego Schenka, stoT  ̂
pod nadzorem policyi Rozalia Rauehegger. Zbrój?* 
w zamiarze rabunku popełnił około godziny 4 /I  
ranem dziewiętnastoletni robotnik Gerlhofer, które 
aresztowano. Ciężko ranna dziewczyna znajduje • 
w szpitalu.

— Ks. Ryszard M etternich umarł wczoraj ta. 
nagle w Wiedniu w 65 roku życia. Syn głośne/ 
kanclerza, odegrał był książę Ryszard znaczna roi 
także w dziejach narodu polskiego. On to, jako 
basador austryacki w Paryżu, prowadził owe niesb 
chanie doniosłe i tak dla nas nieszczęśliwe w sk/ 
kach rokowania z marca 1863 r. w sprawie poro2li 
mienia się Austryi z Francyą wobec powstania n0| 
skiego. Niepodobna na tem miejscu kreślić obrazu te 
jego działalności, czytelnicy odszukać mogą mistrzowi 
ski jej opis i ocenę w III tomie „Rzeczy o r. 1853. 
St. Kożmiana (str. 29 i następne). Od winy tego dl, 
nas strasznego nieporozumienia, jakiem była cala ta 
słynna misya ks. Metternicha, nie można uwolnić 
w zupełności. Bardzo słusznie podnosi p. Kożmian 
iż z przyjęcia, jakiego doznał książę w Wiedniu, W 
dać, że przecenił on był doniosłość instrukcyj, prze. 
słanych mu z początkiem marca 1863 r. przez rẑ  
wiedeński, lub też nie zrozumiał istotnego ich celi 
że zaś z drugiej strony nie wyciągnął on należnych 
konsekwencji z rozmowy z Napoleonem III, którą 
miał z nim bezpośrednio przed odjazdem do Wiednia 
tj. poznawszy już zamiary Napoleona co do Wenecji 
i zrozumiawszy, jak dalece te zamiary zmniejszają 
prawdopodobieństwo powodzenia misyi, jednak misji 
się podjął, a Napoleonowi wątpliwości swych nie ob­
jawił. Te dwa błędy rzucają na dyplomatyczne uzdol- 
nienie księcia światło niekorzystne, wskazując, że rzą 
dził się krewkością i uporem; krewkością, która 
psuła mu sąd o istotnem znaczeniu czyichś zamiarów 
uporem, który pchał go naprzód na drodze obranej, 
mimo, iż z przeszkód tej drogi zdawać sobie musiał 
sprawę. Koszta tych błędów srodze opłacili Polacy, 
dla których misya ks. Metternicha nie bez słuszności 
była wypadkiem pierwszorzędnej wagi, skłaniającym 
ich do wytrwania na nieszczęsnej drodze powstania,

Żona ks. Ryszarda, księżna Paulina Metternich, od 
grywała, jak wiadomo, w Paryżu w ostatnich latach 
cesarstwa niepospolitą rolę towarzyską, dziś zaś na­
leży do najbardziej znanych i popularnych postaoi 
wiedeńskiego świata. Książę Hohenlohe w imieniu Ce 
sarza wyraził księżnej Metternich współczucie z po­
wodu śmierci jej męża.

—  Nekrologia. Dr Karol S t r o m m e n g e r  adwo­
kat krajowy, który przed dwoma tygodniami wyje­
chał ze Lwowa jako chory, zmarł przedwczoraj 
w zakładzie hydropatycznym pod Dreznem. Zmarły 
liczył lat 45. Zwłoki jego przewiezione zostaną do 
Lwowa.

— Dnia 26 lutego br. zmarł w Ropczycach, prze­
żywszy lat 78, Rudolf Gozdawa C h r o s z c z e w s k i ,  
b. właściciel dóbr Bodzanów pod Wieliczką, porucznik 
inżynieryi i adjutant szefa drugiego oddziału gwardyi 
narodowej m. Krakowa w r. 1848, następnie przez 
czas pewien więzień stanu na Szpilbergu, wreszcie 
urzędnik Rady powiatowej w Ropczycach. Pogrzeb 
odbył się d. 1 marca przy licznym udziale rodziny, 
przyjaciół, miejscowej i okolicznej publiczności oraz 
włościan.

leipestesff i*»lej»te.ieg-©
w S£s?®M©wle.

W niedzielę 3 marca: Dramat jednej nocy, poe­
mat dramatyczny w 1 akcie Aurelego Urbańskiego, 
oraz Hanusia (Haneles Himmelfahrt), marzenie senne 
w 2  częściach, a 3 odsłonach G. Hauptmana.

We wtorek 5 b. m.: Dramat jednej nocy i Ha­
nusia (jak wyżej).

— Dnia 1 marca rano trochę śniegu, zresztą di 
pogodnie; termometr od — 6 2 doszedł do -(-2*0 
Barometr znowu opadł; o godz. 7 rano dnia 2 ma 
stan jego był 735 7 mm., termometru — 4 2 C. Wi 
północno-zachodni.

W niedzielę dnia 3 marca: św. Kunegundy; w 
niedziałek 4 b. m.: św. Kazimierza króla polsk.

Parasol.
Nie mówili oboje słówka do siebie, choć sie­

dzieli w najpoufniejszem „sam na sam," choć trza­
skający na kominku ogień zapraszał do swobo­
dnej gawędki. On młody, elegancki mężczyzna, 
ona, młodziutka żona, do niedorosłej dziewczynki 
raczej podobna; usta młodej kobiety były gnie­
wnie zaciśnięte.

Wsparta niedbale o poręcz krzesła, zdawała się 
obojętną na wszystko, co się w około niej działo, 
a jej drobna nóżka uderzała nerwowo w błyszczą­
cą, parkietową posadzkę. On był również podraż­
niony, w ręku trzymał przewróconą do góry ga­
zetę i udawał gorliwie zaczytanego.

Gdzież szukać powodu tych skwaszonych hu­
morów ?

Powodem był jego parasol, który pożyczył. Taka 
bagatela!... Po raz dziesiąty unaoczniał sobie całą 
historyę. Nawalny deszcz, spadający często w zi­
mie na południu, złapał ich z nienacka; ona wstą­
piła do kościoła. On został na ulicy, aby niepo-
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godę przeczekać. Taż obok stała stara dama, gło-Ihumor pozbawiać go równowagi i pozwolić jej T p l p t r r a i T l Y  w ł& 8 H 0  „ O z & S ll  
śno wyrzekająca. ( ^ j  j  wyłącznie używać ciepła? -  myślał, k niezwykłe I 1

Jakże to tatalne! Znikąd doróżki, a jam nie I zachowanie się żony gryzło go do żywego. Nie, 
wzięła z sobą ̂ parasola. Niechybnie się spóźnię. |na  to nie mógł zezwolić. Drobna, piękna nóżka

B u d a - P e i z t  2 marca. Przy wczorajzzem cią-1 P a r y ż  2 marca. W Izbie to«ł ył* 
gnienin losów nBasilika,“ padłm główna^wygrana | w d a lszy m ^d ą^_ d jsk u je
20.000 złr. na "saryę 5051 'nr. 31; 1000 złr. na I Dep. MonUort (nrawica) * V * łJ r  . ko 

UW  d e n  2 marca. Watykański korespondent L er 3772 nr. 73; po 600 złr. na ser. 148 nr. 12 wie odwołania Lanessana i gkui poUtyaę oaouo
......................  49. *n6mi5°h«m 5 “ ~ ierPliw°M jej | przestała nareszcie pnkać w posadzkę; to dodało I C W ^ . ^ t r z ^ n j e ^ p ^ n i s S W O j e ^ n f o j m a  | , * ^ 4 6 6 6  nr. w  pjU.jamencie toczyły się | Mówca* twierdzi, te  Tonkin nie^'jeat _ dosUdecznie

miczną i finansową, zastosowaną w Indocbinacb.
* „ » ,» .    j -j - J  Mówca twierdzi, te  Tonkin nie jest dostatecznie

w dalszym ciągn obrady nad etatem ma- uspokojony. Dep. Karol Roox oświadcza, że nan-

cboć jaki parasol... I Ciebie niemniej uwielbiają, jak
— Pozwoli pani, abym jej mógł swoim słażyć?I wcale nie! — zawołała rozpac 
Wyciągnęła rękę po upragniony przedmiot z tym się w zapale gniewa w głąb łoteln.

bawiła go; staruszka zaś niepokoiła się do tegoI ma odwagi iw - . — --------------------------------------------- ___ , .
stopnia, że aż poczerwieniała i zdawała się być — Joanno, zechciej mię wysłuchać, zaklinam D r Bauer w y ^  episkopatu i że*od ITvnarki " ua,M^ lu 1,6 1  Idei w DaŁomejn nie postępuje z powoda braku
W melv da r°Z?aCZy- I cię! Niepatrz na mnie tak zimno, ten wzrok m i ę k s z e  całego au i  L  Kawior. k . H o h e n lo h e  wywodził, że roz- administracyi.

ie4b/ m pozwoliła dłużej na sie- rani; wiesz, że cię uwielbiam, że.... I T ap ieżow i^praw a, która sprowadziła do Leczenie handlu niemieckiego wymaga wzmocnię- P a r y ż  2 marca. Redaktor J o u r n a l  d e s  DibaU
bie czekać. Muszę iść — gdybym jednak miała| — Uwielbiasz ich za wiele na raz, mój drogi!. V ' Ł°W1 kardtnali ScbOnborna i biskupa Bauera, Dia jego ochrony; do tego potrzebna jest floto Percber, znany pod pseudonimem Harry Allis, padł

1 widzę!.... Ale Ja ninui^ hyć urzedewszystkiem należycir zbadana wojenna. Lud niemiecki musi dostarczyć potrze- wczoraj przed południem w pojedynku z oficerem
tzhwie obsuwając I “ “"‘ ^dnieniem wszystkich jej stron i dlatego bnych środków. Nie mogę uwierzyć, aby zaintere- marynarki Pojedynek został wywołany polemiką

w  P  » ,   j _____ .SHL._ „ W M  tein. I ri ł̂oH nic newnego ani co do terminu, ani Iłowanie sie flota zniknęło. Zbieraliśmy przecież I dziennikarską. . . . .  .
dobrotliwym uśmiechem, jaki charakteryzuje star- — Moja droga, słodka Joanno, wytłómacz m i,|nieI“a “ “j Hecv^ i  Ojca św. W każdym razie | w roku 1848 z zapałem składki na flotę nie-1 L o n d y n  2 marca. Izba niższa uchwaliła po
sze dystyngowane kobiety; po krótkim zaś waba-1 powiedz nareszcie, co ci na sercu cięży, wolę ra - lco ao IonuJ y ' ------------   a„ r —  v m l  ; — ...j  u..» « ..u ,i flntn mstała
niu spytała: Iczej wszystko '

— A cóż pan z sobą poczniesz? (się dowiem
— Ja, łaskawa pani, mam czasu dosyć, mogę Klęknął przea mą i szczerze w oczy jej P*~ I powadze

zaczekać; zresztą żona moja jest w kościele i ma trzal. . . . .  Ilrth stanowczy podżeganie nienawiści rasowej,
parasol, który nam obojga posłuży. I — 0  co cię obwiniam?,Dowiedz się, chociaż ^  J e d e n  2 marca. Podana przez N. W. Jc

— Przyjmuję pańską przysługę, nie mam bo-1 od dzisiejszego dnia wszystko mi jest obojętne, I nnwtórzona przez inne dzienniki pogłoska u looawa, zeoy nas inni me p«Łcou,6uV... • »— i -■> -- , — « , .__  ir„hi« nd.
wiem ani chwilki do stracenia; dokądle mam ode-1 co ciebie dotyczy. Naznaczyłeś schadzkę Pe” .nej L,eściowcm przesileniu gabinetowem, pozbawioną jemy okrętów, któreby respekt wzbudzały. Nie nadeszła, pobili po obn po y . , . , ,
słać ten parasol? damie w portyku kościoła św. Marcina. Kobietę I podstawy . chodzi o utworzenie wielkiej floty, ale o ntrzyma-1 ^ ^ ^ i ^ p a ń s k i  .^złożony ̂ z^2.000 ludzi, pod do-

lulD .„ua^być tak urządzona, żeby podołała Bierna z a -  W e s t :  Hiszpańska łódź działowa przybyła tuUj,
Podana przez N. IF. J W -  daniu. Wobec postępu techniki zachodzi zawsze prawdopodobnie dla zapobieżenia wyruszeniu par- 

, inne dzienniki pogłoska o obawa, żeby nas inni nie prześcignęli. Potrzebo- ty»otów na Kub* Według J - ^ ° “ °śc. jaka tu

 ̂ M a r C l u a .  aaU *c  w R 7 P l k i e i  D o d s t a w y .  I v ; u u u » i  u  u i n u u o u i o  aavrwjj — — • --------¥ #- i  ,  -  . ' . w  %
Wręczył jej kartę z nazwiskiem: „Jakob dTUy,tt | tę znałeś od dawna i z u m y s ł u  przyjechałeś tuj n Xy in  2  marca. Ojciec św. obchodzi dziś J nie tej, jaką mamy, i o zapełnienie luk. Mówiono j w % J ^ rpn prn

pod które ołówkiem P e t e r s b u r g :  2 marca. Prawit. Wiestnik pi-szybko dopisał: „hotel de ze mną do tego miasta, narażając mię na jej roCznice urodzin i 18-tą rocznicę koronacyi. 0 dalszych późniejszych bezmiernych żądaniach. P e t e r s b u  „
F r a n c e ;“ poczem  s ta ru s z k a  p o d re p ta ła  u licą , on im p e rty n e n e y e , ab y  j ą  ty lk o  u jrz y ć !.... w y J a r  K oleg ium  k a rd y n a łó w  sk ła d a ło  g re m ia ln e  życzę- W y p ły n ę ło  to  ra cze j z pob o żn y ch  iy c z e fi N iem eów . I sze iż ^  ‘ ^ trzy m aĆ 8 ip Uag an -
zaś  m óg ł ty lk o  ty le  sk o n s ta to w a ć , że  b y ła  b a rd zo  m ię ro d z im e , p rz y ja c ió łk o m ; po co m ię  w y w ló k łe ś l  ja fco  d z ie k a n  jw . K o leg ium  p rz e m a w ia ł k a r ^ h  j a  m a rzy łem  o p o tężn e j i w ie lk ie j flocie n ie - \ t i e l  n ie  p rz e s ta w a ł upo  7  > zam ieszczo n e
b rz y d k ą  i g a rb a tą .  U n aszy ch  o k o lic  n a  o w ą  p o d ró ż  p o ś lu b n ą , w  cza- . . M on aco -L aT a le tta . O jc iec  św . o d p o w ie d z ia ł o i ie c k ie j , a le  m a rz e n ie  to  z n ik a ,  sk o ro  ty lk o  nego  k ie r u n k u ,  c zeg o  d • •  ̂ ,ntv artvknłv

3  6  -   • - .* -*  •-> - m i n r7.v ie m n o ś c i ? |d y n a t  M onaco t , a v ---------- I p rz y jd z ie  mi n a  myśl parlament i o p o d a tk o w a n i, w ze szy c ie  w y d a w n ic tw a  z a  m ie s iąc  lu ty  a r ty k u ły
.   o _____ , _________  ___________.(Wesołość). Wtedy trzeba się pożegnać z n i e -  „ N o w e  umysłowe ruchy Niemiec, tnimster spraw
Ten parasol! Joanny pierwszy upominek. Jakże I strasznej dla mnie chwili znaleść w nich pomoc I i • i  Ijednem pragnieniem. Niech panów jednak te I wewnętrznych postanowił: „u Zie i czasopis

go ubawiła, gdy go razem kupowali. Chciała, i podporę; lecz  tu jestem sama, sama w tym prze T e l e i r r a m Y  D lU T a  B L O resp . troski nie niepokoją. Zalecam żądania rządu wa- Aaóludat.ei pierwsze ostrzeżenie. W wymiemo-
żeby był wielki, jednak niezbyt wielki, byłby bo- brzydłym hotelu, opuszczona i bardzo, bardzo me I -------  szej żyCzliwości i przypuszczam, że parlament nym artykule dziennik Aabludatiel wymzai s ę
wiem za ciężki; zielony miał być, bo to zdrowo I szczęśliwa! To straszne i nigdy ci tego nieprze-j , „ marca. Na dzisiejszem posiedzeniu I zgodzi się na nie. (Oklaski). I sympatycznie o s ronnic wac przewro
na oczy; długi, aby go w danym razie zamiast I baczę! Między nami wszystko zerwane. I t.Kv HAnntowanvch toczyła się dalsza dyskusyal Parlament uchwalił kilka pozycyj etatu mary ' | cz® ^‘ „ star, krńlnwei re
laski Ł n a  fdealnie cŁńki, gdy się go Rz%istc Izy rzuciły się jej do oczu . potok,en, Izby ka9rneg0. Dep. . P e ,  narki bez dyskusyi. Podczas obrad
złoży; jednem słowem, chciała tyle w nim' w*" I sp ływ y  V n r ^  t^ r iy c z 7 e ;'7 a “knb 'był do I ymuTe^Je Tslnfele anaTogia" "po I r a ^ ‘na budowę czterech nowych k r ą ż o w n i k ó w G o r ą c z k a  spadła. Objawy odry
dzieć zalet, że kupiec korzystając z takiej oka głęb, wzruszony, kochał ją  stokroć więcej, ni rozdziałem a niemiecką ustawą pr.c-U abrał g to a ^ J krJ ^ * _ 8t“ ud _  je8t M a d r y t  2 marca. Minister wojny oświadczył
zyi, kazał sobie zan trzy razy więcej zapłacić, I dotąd. m D-Huhvm Iciwko stronnictwom przewrotu i domaga się wy-1flota k r ą ż o w m k ó w ;P0“ Qo“ ° « c ,a w senacie, że 1S ' ^ I k t a .  fponiea, ęd ,b ; „  d „ r , .u  p»d .  .e b .B e ,te  . g r ^ J g d .  »

ztowny przedmiot ofiarował ni ztad, ni z owąd, tak postąpił! — zawołał. — Joanno, gniew c i ę  kreślenia § Ud, który ę ę j f  względem współczesnym wymaganiom. W sto- do położenia na Kubie i zarządzi wystame na
bcej » .„bi, » ,  u s łu g i..................................  Ulepi*. sbrawiedliwońci br. S c b o n b o r n  po- sdubu do . t a .  floty w rok.,1886  .b j;«, l t i * r j -  ko»Det.ntovcb

niż
sztowny

— Już prawie 
iść....

— Zaczekajmy 
kapuśniak jest
na^owojemn pOTtewid.rPllW'*a B*̂  ' W ^°^Cn ChC'a*S g^edóweMka r twej całej bistoryi n*e | ^i*! neposobbenTe w^^^aio,i^ k « t e k ae k o n o ^ ć zn e^ , po"|ieit~8Tę"póćiąg” pnte^|m oD y ^

— Nie, nie! -  dłużej nie czekamy. Możesz uwierzę; to też zbyteczna f m>e8Z°ewi^ “’f v\ a. n a I i za“oWać maiestatu śmierci. Państwo obowiązane|łożenia, nie jest dla nowycb krążowników p rzy - |rych 104 poniosło śmierć, a 85 jest rannych. 
przecie otworzyć swój parasol! luowo wymyślać, miała to y , p , I. , ochraniać ludność przed uwodzicielami. Mini-lchylne. Flota krążowników jest dla Niemiec n

— Tak, ale... ale ja nie mam parasola — wła- kobieta... Tybyś się tam wiele troszczył o jaką ) oportunizmu, przeciwko niemu zbędną bronią, która me może rdzewieć. .Ucier-j g d Administracyi „CzaSU.1
śnie com go dał pewnej damie. starą kobietę! Ofiarowałbyś jej naturalnie zaraz op pięlibyśmy na tern politycznie i ekonomicznie. Kto ^  ^  ^  k” d Danajewskieg0

— Jakto?! — parasol, który ci darowałam? I swój parasol, gdyby by a s ar . I W ie d e ń  2 marca. Dzisiaj o g. 11 przedpo-lnie buduje nowych okrętów, pewnego dnia n e I , . j  gt zjr
A h! . . .  I -  Ależ ona garbata, moje^drogm d_ziecko,__gar- J “ a °w dworski^  k(fściele ‘parafilal | będzie miał wogóle żadnych okrętów. Przepędzi-1 złożył bt. K_z. _10_złr.

— Starej damie t z,graona aennieya. mumaico ib i«  ?—  -  _

“681,°a”owa,il ’"T■ ^ f i£ |^ 3 fT L S ^ a i in ś u s s ^ i15as£:|s um  p.d
Oto wszystko. Jakub chciał podać żonie ramię; nasze zależy! — rozważał w smutnych “ ^ lacb  ^  | , eresa Wirtember8ka, książę Jan J e rz y  marynarzy. Tysiące nici łączy kraj z marynarką, t. . . ---------- ------ ----

lecz ona zanurzyła jednę rękę w mufku, drugą pogrążony — m0->e ®Ẑ  r “ płn, S 9  f  Saski, księżna Izabela Saska, książę i księżna Skarżymy się na złe drogi zbytu. Potrzebujemy
zaś podniosła suknię i oddaliła się spiesznie, zo wzniosło i jednym razem runęło nnw;pd? Kumberlandzcy oraz księstwo Filipowie Koburscy. ich więcej, a sam przywóz z południowych kra
stawiwszy go brodzącego w błocie. , L  %  h X  f e T  W ie d e ń  2 marca. Cesarz przyjął dzisiaj o go-|jów w ynosil^m ilio jiów  m a r ^  W każdym^ra-l 01 A  ®  «  S  *  A  »  K .

Szczęściem, byli kilka zaledwie kroków od ho- mi także, aby już dopełnić miary, że była je- , S e  nasza flota krążowników musi być tak silna, (Artykttły w ^  tym cie pochodzą od Redakcyi)
te lu  d o k ą d  w  m ilc z e n iu  w r ó c ili  —  i o to  s ie d z i  i d n o o k a . . • 6   n ™ , .« ł o i=  « . » »  --------
dąsa się już całe półgodziny, nie obdarzywszy! L e k k i e  pukanie w drzwi przerwało uwagi 
go nawet jednem spojrzeniem,

i Jo. Z r £ ^  tam > Sdzie potrzeba, powiewała
nei - Cesarz przvjął pismo odwołujące i wręczył I Nikt me może tego iepmj osądzie, jak kierownik! O M «Q r { M i n | | j i r i a ( i ł i i / n  lIT łf  t f l W P

tepuiącemu ambasadorowi wielką wstęgę orderu polityki zagranicznej. Z ochroną zagranicznych P f Z C U S I f ^ D I O r S l W O  H a l  I I Iannv: Jakób powstał, aby je otworzyć,
-M argrabina de Boirais posyłaten Hst j_tę |^tępującem u

Jnaczk
Niedbale zdjęła kapelusz i rękawiczki, płaszcz

parła8 Bię r ' S . 'T a y b r a w a a j  owT znuio™, ty l7 ^ i« h ęd  p o d w a l  w I tow'oikiW je .t p r t e  u ę o  dawać takie aa m ,ra, U » o e j  ■
stroskaną minką, ja k , młode kobiet, tak .ręcinie pokrowiec, a tai don doł,ciono b.let sUrej mar jąc 0>tMoi,  w„lę ar,; j t ,. Albrechta, złoiył świadectwo s il, niemieckiego orąia 0 ^ ° " '  ‘““ J i “ c J n y d i  rafach. -  W .ie lh ic l. wyją-
umieją sobie nadawać. grabmy. dla ubogich m. Wiednia 1 5 . 0 0 0  złr., Budapesztu I się walka w poładmowej i jodkowej Am< y bliższych szczegółów  I infor-

„Mój Panie! ____________  ___________ - r> . , luia ubogich m. Wiednia 15.000 złr., Budapesztu | się wama w pwuuuiowoj » r - y » .  i , , - h | j - h  s z c z e g ó ł ó w
On chciał rozniecić ogień, obserwował z wielką „Mój Panie! ( 5  000 złr. i Badenu 2.000 złr.; nadto wypłacił I Nasza flota broniła niestrudzenie niemieckich mte 1 |  w a r u n k a c h  k o n t r a l

skrupulatnością cacka ustawione na kominku, skrę- Jakże wdzięczną jestem za przysługę wyświad 1 . ^  legatyj zapigane na rzecz zakładów dobro- resów podczas powstania w Cbili. W czas^lejo- c[ Ji l l t e i .e s u  z a s i ę g n ą ć  m o ż n a :
cił papierosa, którego me myślał zapalać 1 chwy- czoną mi niedawno. Gdyby me pańska uprzej ch w  w ielu  gminach morawskich, szląskich wstania w Brazylii stały dwa niemieckie k ążo . n  w  B a n k u  H w d y t o
cił się w końcu jakiejś gazety, aby sobie dodać I mość, niebyłabym obecną na naszem miesięcznem ^  f  kieh oraz iegaty dla rozmaitych hurna- wniki przez dwa miesiące pod Rio. W roku po-1 ufe Lw nw iP .! w  .y
otuchy. zgromadzeniu Towarzystwa dobroczynności, któ- ‘ ̂ le r s a m n , ora g y przednim zabrakło krążowników w po udmowo

Jakże głupią grać musiał rolę. Gdyby przynaj- reg0 ze względu na podeszły wiek jestem preze- K ł l d a . p e s x t  2  marca. W Izbie deputowa- wschodniej Afryce w zatoce Delagoa 1 koło Kil
liej przestała nogą tupać; ten regularny ruch 80wa. Chętniebym panu pragnęła osobiście podzię- - m   nu - . ■ •/»

1  1__ x.____ffKalnioKv I 1 _ 1 n_I_A rJ,TllTr 1 non nin?nt>hrMAlimniej

Hredytowym 
Galicyjskim i 

S) we Filii Towar*. Kra­
kowskiego wzajem­
nego kredytu.

Ul Sfoalrnufip* 1) we Filii Banku kraj.,
W IłlSjUUwIu. w Tow. Wzaj. ITbezp.

wszego wybuchu jej gniewu i zazdrości, czuł s ię |zbyt wiekową, abym mogła sama o tej porze I tvezmveh żywiołów, podnosząc kwestye podrzędnelko musieliśmy pilną uwagę zwracac. im isz w j  i  w t o w . w / a j .  k r e d y t u ,
bezsilny i bezradny. chodzić, a takbym też rada pańskiej żonie powin-1. madz c około siebie wszystkie niezadowolonej wóz do Chin ma wartość 55 milionów mare , a j w  P otoku p o c z t a  K r o s n o  u w . F .  T a -

Tak, ona była szaloną, była zazdrosną! Sw ój|8ZOwać męża, który jest prawdziwym typem tran & Wobec wywodów Batthyanyi’ego oświad-jmoże jeszcze wzróść do niezmiernych rozmiarów, d e n S i6 a S r o c z y l i su i e g o d y r e k t o r a p r z e d s i ę b i o r -  
. .  . . .   ^.1 . . .     I cza  ̂minister, że nie liberalizm ,ale raczej, jak |sk o ro ty lk ^ o Je n ; olbrzym^ kraj | **w»v  ‘

    ____________  . , _ . - . ,  . . . - - - ,°'jIC ł,vJ““.*Y I nvch w dalszym ciągu obrad nad budżetem za wa. W wojnie pomiędzy Chinami i Japonią za
denerwował go w najwyższym stopnia. Chętmeby kować. Czyby też pani dTlly 1 pan niezechcieli J minister oświaty Wlassics, że Apponyi stoi chowaliśmy zupełną neutralność. Związani jednak

• ’ ■ ’ '  u----- ’ • Ł-"  J -:i J  ; . u j o  ia .(. m |ffld y a  3  ... , ’ i demokra-1 jesteśmy tam tak ważnymi interesami, że na wszyst I
p o d r z ę d n e  ko musieliśmy pilną uwagę zwracać. Nasz wy-

.  .  B 1 .1 . n L ! _     API n m l i n n A n r  vnQFPu 9  I

w uajwji&oiijłu vur u.v»; niuwau. ^ v— . jvT f  Izoacza minister oświaty WJassics. ze __ _—  ^
coś rzekł, ale w głowie czuł próżnię; wobec pier- ła8kawje przybyć dziś do mnie na obiad? Jestem Drzeszkodzie połączeniu liberalnych i demokra-1 jesteśmy tam tak ważnymi interesami, że na wszyst- 

■ 1 jej gniewu i zazdrości, czuł się zbyt wiekową, abym mogła sama o tej porze wy j  .  żywiołów, podnosząc kwestye p
a tnkhvm toż rada nanskiei żonie powin-1 J J ___ __ _____

parasol!.. Swój parasol jakiejś damie pożyczać!| cu8kjej galanteryi. 
On prawdopodobnie dał rendezvous tej damie!..!
Tak, tak niechybnie, umówili się; ona go znała, 
ona go kochała. . .  Jakże oni niemiłosiernie mu 
sieli się z niej śmiać, podczas gdy ona cierpliwie 
w kościele czekała. Teraz już po wszystkiemu

Margrabina de Boirais. “ w
Kraków dnia 33 lutego 1895.

Z a r z ą d  s p ó ł k i .

gnąc przez utworzenie niższych s z k ó ł wojskowych I malne; w ostatnich latach wprowadzony . -  -  - Al • •
węgierskiemi atjpćndyaań. Zjedapcepie aiąj.0- " 5 ™ .-  •» *>

Ruch artystyczny i umysłowy.

^ ‘S ^ h ^ S c ^ a m i ,  ze stronnic- roztaczać opmkę nad niemieckimi misyonarzami.
twem liberalnem jest na razie niemożliwem, po- M Serlm 2  marca- par!ameDt uehwal g | d . j dworów zagrań, w Budapeszcie,
nieważ ci posłowie nie wiedzą, w jaki s p o s ó b  sami przeciw 7  budowę czterech nowych krążo-1 aoetaweyjwiem uwo^ ^ ^  ^ J p7vf ^

i i i  • .   • _ T___ t „ M n A n i i n m n  I rt; n i  17 A TO

“ w a i r “ S  i t . k \ d r i e l . .  » o ip a > S prze- i»i zaprozzep.. -  rzeki z utoechep,.
cież rozwieść — voila tout! Po ośmiu szczęśli-l A. de Beaumont.
wych dniach pożycia, do czego doszło!., jakże 
gorzkiem jest życie, i jak nędzne, jak nędzne!..

I dzięki fantazyi młodej kobiety wyłaniał się 
przed nią cień po cieniu grożąc zaćmieniem mio­
dowego miesiąca, który jest w swej istocie^tak 
kruchy i lotny, że formalnie czyha na ową ~ "
w którejby mógł zapaść się — na zawsze

Jakub rzucał ukradkiem spojrzenia na : | cza^zwródłauw^agę na siebie, grą, jak na jej I puszczenia do Izby wszystkich'narodowości,- aby I że_ jako pr
była mu nad wszystko lubą, ta złośliwa, mała o i niezwykle dojrzałą i niepospolitą pamięcią. zapobiedz podnoszeniu skarg poza obrębem Izby; młodzieży ------  . ---  - ,.
anna! Lecz zmarszczki między jej ciemnemi delika 1 ^  caJej GaUcyi uwieóczoną była po- gani wreszcie przyjazne stosunki partyi liberalnej 1 oklaskami. Jenerał Loe podnosił serdeczną soli-

 1 niAnnTulrłam AKoónio ?9IT1v41a nfłTl nfl I r>n alri.ninn laaiino iolrr» riipvD*AfłnP 7. nHWAP'j), HaF-

n a j l e p s z e  M a m i o n a
iwsze do nabycia w znanej ogólnie f
Edm unda M autlm era

ustawy kościelno-polityczne mają być przeprowa-1 wników 
dzone, ani też co rząd rozumie przez utrzymanie! Berlin 2 marca.

Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy zaznaczyć na- 
Np odbytym „pogdaj komer- S

jako przyjaciela .
akademickiej. Toast przyjęto hucznymi

tnemi brwiami niepokoiły go: co się t0 , “araz I wodzeniem niezwykłem. Obecnie zamyśla panna I ze skrajną lewicą, jako niezgodne z powagą par- darność pomiędzy korpusem oficerskim a studen- 
zrobiło z tego łagodnego aniołab ł9pG Z • Terfy również dać się słyszeć w znaczniejszych [ lamentu. Fuzya stronnictw tym razem rozbita, tarni. onołrv„ t o  nr, v
ma godny charakter cały świat uwielbiał? Oto s^f. I miastaCh Galicyi. Wczorajszy więc koncert był musi jednak prędzej czy później przyjść do sku- A ja c c io  2 marca. Cesarzowa austryacka przy- 
działa i sama dobrze me wiedziała, czemu ę jakby pjerw8za stacyą, a znaczna liczba słncha-ltku. Mówca odrzuca ustawę finansowę, gdyż nie była tu na pokładzie statku „Miramare 
dąsa i gniewa — jakąż głupotą jest zazdrość. F ę - zebranych w sali hotelu Szskiego i huczne ma zaufania do rządu. (Oklaski z ław dyssy- dniowy pobyt. . .
kna przyszłość go oczekuje.... >ki, mogą być dobrą zapowiedzią dla dalszej dentów). Rxym 2 marca. Nuova antologia ogłasza ar-

Mimo tego uśmiechał się, obserwując ją ona o , gą y j  ^  dla 8ztuki) -  >-
to bowiem pięknością swą jasną serce jego uwię- P° dowodem są liczne koncerty,
pila pa zabć, a to - l . . . J i a g n ę l o  p c^go, w > J  f , „ J ,  a pr0gram j .j ,
jedno ją miłować be j  , ) d > obejmujący utwory najcelniejszych mistrzów, świad-
nym... Tysiące wspommen tłoczyło się mu do gło-1 J   ̂ 1 pI „ p, p t nnnWt™vm.• .i--------- ------~omalnej

I Żeleńskiego, jeden z najwdzięczniejszych fortepiano

K urs krakow ski.
Kraków 2 marca.

płacą: żądają:
Za 100 rubli sr. . . 132 — 133 50
Za 100 marek . . .  60 25 60 75
20-frankówka . . .  9 78 9 88

nym... iysiące wspomumu mu f 1" l ezv 0 bogatym repertuarze koncertowym,
wy: począwszy od owej pierwszej, ceremonialnej 7 pol8kich ntworów słyszeliśmy wczoraj humoreskę 
chwili, kiedy Joanna może nawet me Pr,z®.crz° y | a> I żeleńskiego, jeden z najwdzięczniejszych fortepiano- 

1 J & l  J!L r rZn»Ẑ o yIdnia. w którym j j  w y c h  utworów tego kompozytora i menuet Bersona.

 ̂ f , W f t a S 2  %  P° Galicyi będzie mogła nią 
me powinien zezwolić, aby ~a f^ż Rzucił słuchaczów. Menuet Bersona to bardzo ndatny
raz temu trzeba koniec drobniejszy utwór, a szczególnie oryginalną jest
szósty skręcony z rzędu papieros do kominka ^  środkowa
zbliżył się do niej. finvtał  I P- Lewinger, skrzypek, przyczynił się do uroz-

— Joasiu, duszo, gniewasz § ipHroahiste maicenia koncertu wykonaniem utworów Sarasate’a, 
nadając swemu głosowi możliwie Je(łwaDl8te Saint.Saen8a i Chopina. Franciszek BylicH. 
brzmienie. _________

Wielkie” oczy Joanny 'podniosły  się ku niemu Koncert młodego Eisenberga krakowianm^ 
chłodno ohoictnift będzie się dnia 6 b. m. w sali hotelu haskiego.

—  P o su ń  s ie  n ie c o '  —  m ó w ił  schylając się ku Przed kilku dniami popisywał się Eisenberg 
kominkowi, jakby nim lekkie dreszcze wstrząsały; w „Filharmonii" w Berlinie. Recenzye uajpow^ 
zimno mi, pizbawiasz mię wszelkiego ciepła. żmejsze są pełne niezwykłych pochwał Program

Joanna słowa nie rzekła. Miałżeby jej zły!koncertu w Krakowie już został ogłoszony

Dep. Polonyi zarzuca prezydentowi ministrów, j tykuł hrabiego Nigra p t.: „Dyplomatyczne wsp°-1 
iż wyraził się w kasynie narodowem, że fuzya J mnienia z r. 1870“.̂  Autor przei

cia
nie za 
lewicy)

jest niepotrzebną, “ ^  ^rozporządza'^przesz^ ie autentycznych dokumentów stanowisko Włoch
30 głosami skrajnej lewicy. Banffy woła: „To me- przed i podczas wojny francu8^ '^ ® “ êC ' eJmi I d papim. opod.. 
prawda!" Dep. Ugron mówi, że nie Banffy to po- P a r y *  2 marca. Temps, omawiając uoimna | « ^ rebma b 
wiedział, ale Juliusz Andrassy. (Wrzawa). Na to cyę Łobanowa na ministra spraw zagrani y' ,1 4'/, złota . . .
Oświadcza Andrassy, że mówił, iż rząd tylko pisze: Chociażbyśmy wzięli w rachubę! b a ^ o  »  g 4 % koronowa 
w sprawie ustaw kościelno-politycznych może dobre stosunki pomiędzy
liczyć na 30 głosów skrajnej lewicy. Stronnictwo i Romanowych, jak 1 zasługi w tym k p . Londyn. . . . . . .

Iib8b e ° 1p b » ^ ^  •• ■ ••: ••^  W i , .  i »  ? p r ? ś Ł
Prezydent uważa za niewłaściwą dyskusyę cić do systemu uosobionego w Gorczakowie. JoMr-

w Izbie nad tern, co się mówi prywatnie. Zdanie U *  des Debats wyraża przekonanie, że poglądy I teooki*
to podziela Horvath. Dep. Polonyi żąda od Izby I nowego ministra są takie same, j  J g P  P  B e r l l i n  2  marca.
upoważnienia do oświadczenia, że prezydentowi dnika. łT1 nr7 vhvpi» fron Banknoty austr.. . ”
nie wolno takiego sądu wydawać. Prezydent za- P aryż 2 marca. Oczekują tu pnybycia l™ - hfcótki ^ledoń . .

« ! * • «

K U R S A  T K lJ f ie H A F IC S M K .
W ls f le ń  2 marca. 2 g. 30 mia. po południu.

słr. ot.

99 35
124 10 
161 60 
74 80

166 20 
165 05 
219 — 
218 75

Anglobank 
Union. . . 
Bankverein 
Akoye Landerbank. 

,  kol. Kar. Lud. 
a „ lwoweko- 

ozemiow. 
„ „ połudn. .

E lb eth a l............ ..
Nordbshn . . . . .  
Btaatsbate . . . .  
Ałpin
Akcye tytoalows
a®M

4*/a7o Listy polskie 
Renta włoska . . . 
kko. austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

nlr. ot.

176 50 
321 25 
1 8  50 
289 10
220 75

309 — 
108 75 
278 — 
344) 

396 87 
85 60 

265 26 
132 37 V,

69 50
241 12 
219 —

Ignacy Szell drugim sekretarzem stanu w mini królowej - rejentki wraz z młodym królem 
sterstwie spraw wewnętrznych. lFrancyi

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  W YDAW CA  
M ichał Chyliński.
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F m h r v n l n n i a  cz7li nauka 0 powstawaniuL-IIIMI J U lU lJ I d  człowieka, zawierając: cie 
kawe objaśnienia i eenne rady dla dorosłych, 
Poleca księgarnia A l t e n b e r g a  we L w o w ie . 
Cena 50 ct. Recepis 15 ct. (3859-10)

S8ICME.HA ♦

p i e r s i o w e I
(Sir. W. Seeburgera).

Wyborny środek na kaszel zastarzały, 
katar, chrypkę, zaflegmienie i t. d. p ra w ­
dziw e d o s tać  m ożn a  jedynie w ap tece

E . H E L L E R A  
pod zło tym  s ło n ie m , K raków , ul. Grodzka, 
paedsa SO c , 10 paczek posyła 

J. P. s ię  opłatnie. (527-2 30)

Poszukuje się
wi ę k s z e g o  ma j ą t k u  w Galicji do 
nabycia. Zgłoszenia przyjmuje R. Z. 
poste restante Lwów. (389 9 10)

S t r o ic i e l  f o r te p ia n ó w  
Józef Słotw iński

m ieszka przy ul. F loryańskiej 
I r .  33, II. p ię t r o  w Krakowie,

Na żądanie wyjeżdża na prowiacyę 
i udziela także informacyj w sprzeiaży 
i kupnie fortepianów. (488-3 )

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lut mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. w. a., przy laku- 
pnie naraz 1® korcy dodaje się korzec bepła- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Hulstewies, 
skład nasion w SBochni. (3946-20)

z wanilii 
^  i  bez wan iiji
po cenach umiarkowanych.

W szędz ie  c/o nabycia.
(158-37 )

tudzież wszelkie nieżytowe choroby przewodu 
oddechowego, krtani, płuc, następnie dole­
gliwości w oddychaniu, zaparcie 
oddechu, astmę, zaflegmienie, Mi - 
klnsz i kurczowy kaszel, chrypkę, 
drapanie w gardle, rozpoczynającą się 
gruźlicę usuwają najszybciej otidawna naj­
lepiej uznane, wedle lekarskiego przepisu przy 
rządzone oraz przez lekarzy polecone środki: 
herbata św. Jerzego, paczka 50 ct. i prossek 
nieżytowy św. Jerzego, pudełko 50 ct. z do­
kładnym opisem użycia. Skutek już po 
kilku dniach widoczny. Mniej niż dwie 
paczki nie wysyła się, pocztą 20 ct. za opako­
wanie i list frachtowy więcej. Wszystkie za­
m ó w i e n i a  należy wprost adresować: St. 
Gleorgs • Apotheke, W l e n ,  V/3 , 

Wimmergasse 33.
Skład w Krakowie w aptece „pod złotym 

Słoniem" E. Hellera. (28-9 12)

Chmielowe
plantacye druciane, dające zna­
cznie piękniejszy produkt i daleko 
w iększy p lon , można zadziwiająco 
tanio urządzić zapomocą drucianych 
krzyżów  (patent A. H ttttl, Saaz), 
które wy- O ROI taniej niż tyki. Takie 
padają o |0 plantacye zastosować 
można w każdym ogrodzie; 60 sztuk na 

chmiel bez tyk kosztuje
Nr. II. złr. 4’20 na pola, 8—11 łok. wys. 
„ III. „ 4-50 „ ogrody, 10—12 „ „

na miejcu w Zateczu w Czechach, za 
zaliczką. — Zadatek 25"/,,. — Wyjaśnienia 

i prospekta darmo.
Zamówienia i wyjaśnienia przyj­

muje Antoni Hiittl, Saaz (Bohmen).
(403-7 10)

Najlepsze czernidło w św iecie!”
F J G B M O B J E M D T A  

CZERNIDŁO NA OBUWIE.

upiz.

załoś. 
1835 r. 

w  W iedniu.
Kto chce zachowić 
swoje obuw ie lśn ią­
co c z a rn e , św iecąse 
i t rw a łe  — niechaj 

kupuje tylko
Fernolendta
czern id ło n a o t t e

ltuędzie 
do nahycia,

Z powodu n aśladow ań  — należy dokładnie 
uważać na moją firmę (4 10-52)

S t . l ' e r n o l e n < ! t ! i K

Mg*

Wid

Joss & LowensteiiT
fabryka bielizny w Pradze, VII.,

zwracają uwagę kupującej publiczności na tę okoliczność, ażeby przy zakupnie kołnierzy, mankietów i koszul, żądała zawsze twii, ■ 
z prawnie ochronionym znakiem (LWA). Nasz wyrób jest do nabycia tylko w pierwszorzędnych handlach towarów modnych dla m LV °

i płócien w kraju i zagranicą, a u nas nie odbywa się ż a d n a  c z ę ś c i o w a  s p r z e d a ż .  ^
Zarazem polecamy nasz najświeższy

PJLTBM TO W AM Y M © Ł H 1E R Z  W Y K Ł A D A N Y
łączący w sobie tyle zalet, że wszystkie osoby, szczególniej otyli panowie, nie będą używali żadnych innych kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użyciu.

P a t e n t o w a n y  k o l n i e r a e  ' W  y  k  l a d a n y
nadaje się do każdej, nawet źle leżącej koszuli, prasuje się łatwo, zachowuje zawsze swój pierwotny kształt, a z powodu gładkiej powierzchni, jest znacznie trwalszy, niż

inne kołnierze. raoa c
C . k .  u u s t r .  p a t e n t  S ir. 6 0 . 6 6 6 .  A n g ie l s k i  p a t e n t  A r . 1 0 . 3 0 0 .  1 20)

* W ę g ie r .  p a t e n t  A r. ! ! ! ) « ,  n . g*. « .  M . A r . 4 0 .3 S 3 .

Ę fm m M

SKŁAD GŁÓW NY
kaloszy  gumowych rosyjsk ich

rosyj.-am t‘Fyli. Tow arzystw a w Petersburgu
poleca Magazyn (85-17-)

J. ZAPLATALSKIEGO
I KRAKOWIE,

K y n e k  S r .  3 6 ,
l i n i a  A — B .

SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZNA

I V o w o ś ć !
Bielizna m ęska, Kołnierzyki, Mankiety, Chustki do nosa, Rękawiczki angielskie, Skarpetki, 

Na każdy sezon najmodniejsze Krawaty we wszystkich fasonach, Buty lakierowane modne
lila Pań 1 Panów i

eleganckie Pantofle ciepłe, Berlacze, Czapki angielskie do podróży, Bielizna Dra Jaegera, 
ciepłe Pończochy damskie i dziecinne, oraz Kamasze włóczkowe.

n o w o ś ć ! T U R E C K I  n o w o ś ć !

balsam do porostu brody
osięga z zadziwiająco szybkim skutkiem

p  i  ę  I t  u  e  -w ą s y
chlubę każdego młodzieńca. Rozsyłka także za zaliczką. Puszka złr. 1-SO. 
Do nabycia w Krakowie w aptece pod Barankiem0 W. Redyka 

przy Małym Rynku. (142-8-52)

F A B R Y K A
H .  C U C J l K L S I i l K C J ©

w Poznaniu,
wyrabia p rak tyczn e  — tr w a łe  t dobrze wykonane 
m achiny i n a rzęd z ia  ro ln icze ; buduje k o iły  
i m achiny p arow e; urz ẑa g o r z e ln ie , inacz- 
karasie, m lecza rn ie  i inne z a k ła d y  przem ysł.

jak najtaniej i najpraktyczniej.
Wszystkich łaskawych Interesantów uprasza o poparcie.

Katalogi illustrowane i cenniki na machiny i narzędzia rol­
nicze przesyła się opłatnie.

Na kotły i machiny parowe oraz zakłady przemysłowe, do­
starcza fabryka kosztorysy bezpłatnie. (82-9 13)

Pranie zapomocą powietrza!
Niezaprzeczonym jest faktem, że rzadko który wynalazek z powodu swych praktycz­

nych zalet tak szybko wszędzie stał się ulubionym i wprowadzonym, jak

paten tow ana rę c z n a  m aszyna  do p ran ia

99 V Jndine.“
Niestety, następstwem tego jes t, iż z powodu osiągniętych znacznych wyników stara 

się zazdrosna konkur, ncya omamić publiczność naśladowaniami. Mimo wszelkich jednak usiło­
wań nie można stworzyć lepszego, pojedynczego w manipulaeyi i trwalszego przyrządu, niż1 od  ITva3.nAjest U n d in e .

Uprasza się Szan. Publiczność we własnym inte­
resie , ażeby przy zakupnie ręcznych maszyn do 
prania uważała na szyldzik z Ńrem patentu i bie­
żącą liczbą sztuki. — Tylko te przyrządy są praw­
dziwe i dobre do użycia, w s z y s t k i e  inne naśla­
dowania mniejszej wartości.

U n d in e  (pranie zapomocą powietrza) czyści bie­
liznę naciskiem powietrza bez trudności i najmniej­
szego uszkodzenia bielizny.

Najużyteczniejszy przedmiot do używania w kaź- 
dem gospodarstwie domowem.

(In c lin e  jest do nabycia we wszystkich lepszych 
handlach tego rodzaju po 3 złr. 50 ct. (422-3-26)

m m m m m m ' t _________________
8  BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
|1 AMENORRHOEA,
g  DYSMENORRIIOEA, ZOŁZY, eto.

( PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCARDA
flakonu 100 pigułek.. 4 

50 pigułekCENAj 1/2 flakonu 50 pigułek 2  2 5
( flakonu syropu  3 >

SPRZEDAŻ H U R T O W A . B Ł A IC A B D

R O ST W O R  I CUKIERKI
ŚCIŚNIONE

BLANCARDA!
Newralgie mięśniowe, ból zębów, 

bóle żoiądka^gościec, etc., ete.

i F lakon ro s tw o ru .. . .  5  »
1/2 flakon ro s tw o ru . 2  75 
Flakon cu k ie rków ... 3  »

KXALCllVAjiett ncąjłlculeaanfą|iiay( Ngjmnfgj I BMfcotgliwy i najmllnimjamy arodelt Imomtaiomy 1
P R Z E C I W  BOLOM

*  O ,  40, rue  B onaparte, PA RY Ż.

DLA PIELĘGNO­
WANIA CERY

P U D E R

Cena piuzkl 1 złr. 
30 ct. Rozsyłka za 
zaliczką lub za po-
przedniera nadesła­

niem gotówki.
(141-12-48)

K L Y T H IA
UDELIKATNIENIA 

I U P IĘ K S Z E N IA  C E R Y  _ _ _ _ _ _ _ _
u a j  g u s t o w n i e j s z y  p u d e r  toaletow y, 

balow y i salonow y, biały, różowy i żółty, 
chem iczn ie  zb a d an y  i polecony p rz e z  D ra  J. J. P oh la , c . k. p ro feso ra  

w W iedniu.
Uznania z najlep. kół dołączone do każdej ptaszki.

GOTTLIEB TAUSSIG,
c. k. nadworny fabrykant mydeł toaletowych i  parfumeryj.

Główny skład w Wiednia, I., Wollzeile 3.
Mają do nabycia w Krakowiet A. Schultz, E. Smidowicz, 
J. Zaplatalski, Bracia Bilewscy i Filip Eile; w Tarnowie: 
M. Fleischer jun.; w Przemyślu: M. Bartischan, A. Spachner, 
i prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki.

n r f  i f f  fT T T i

* * * * * * * * * *  - - - - - - - - - - - - - -

C Z .

f/iom|

Przeszło 1 0 0 . 0 0 0  dzieci
wyżywia się corocznie

mączką kościaną
jestto znakomity dowód, który za dobrocią fabrykatu sam przewawia, wiecej niż jakakolwiek 
reklama. — Jeżeli przeto matka swe dziecko sama zaspokoić nie może,* lub niedostatecznie 
zaspakaja, mech spróbuje m r  w y ł ą c z n i e  t y l k o  K llO rra  OW Slanej m ą c z k i .

jako  n a jlep sz eg o , n a jtań sz eg o  i n a jra cy o n a lsz eg o  ś ro d k a  po iy w czeg o ,
który Jest wszędzie do nabycia. (2126-8 9)

Główny skład: C . I l e r c k  w W i e d n i u ,  I., Wollzeile Nr. 9.

rot
PIE

iO O O O O O O O a X D O O O C
PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION

p o d  firm a

A l f r e d  B a i i l  w  O p a w ie
ZAŁOŻONY W ROKU 1857, 

r poleca:
nasiona le śn e  n a  ł a k i i U praw y n a  k a r m ę ,  itasioilśi
buraków p a s t e w n y c h ,  oryginalną francuska  
lu cern ę , wszelkie nasiofiia kon iczyny, nasiona
gospodarcze i l e ś n e  za poręczeniem prawdziwości, czystości

i siły kiełkowania.
Cennik na żądanie darmo i  opłatnie. (62 20-40;

JO O O tK X JO O tW H D O O Q O O O O O O C

Pranie nie sprawia przestrachu!

MY£t0
Używając

pierze się IOW sztuk bielizny w pół dnia bez skazy, 
czysto i pięknie. Bielizna utrzymuje się dwa razy 
tak długo, jak przy każdem i mieni mydle.

Używając

pierze się bieliznę tylko raz, nie jak zazwyczaj trzy 
razy. Sikt nie potrzebuje obecnie prać szczotka­
mi lub używać szkodliwego proszku do bielenia. 
Oszczędza się na czasie, paliwie i sile roboczej.

Kupełna nieszkodliwość potwierdzona świadec­
twem c. k. sądów rzeczoznawcy p. Hr. Adolfa Jlollesa.

»o nabycia we wszystkicli większych 
bnndlacli kolonialnych i spożywczych, tudzież 
w I. Wiener Consumverein i I. (Wiener Haus- 
frauenrerein. (295 9-23)

Główny skład w Wiedniu, I., Renngasse 6.

E. H. Schulz, A L T O M  a/Elbe, 
P a lm m tle  2 7 , 

firma założona 1 8 6 4 .'^ !
Wysyłam nieoclone za zaliczką:

lliepalnną haw ę w  p o c z t o w y c h  w o r e c z k a c h  4 %  k i l o  netto 
M enido bladożółtą . . '/, kilo zł. — 80 P la n tacy jn ą  ceylon b. d. '/, kilo zł. -—-73
Z ło tą  Jaw ę b. dobrą . „ „ — 72 Ceylon wielkoziarnistą „ „ — 69
Ceylon p e r ło w ą  . . .  „ „ —-77 C uba wybór, niebieskoziel. „ „ — 68
Cuba „ . . .  „ „ — 73 Jaw ę zieloną wiełkoziar. „ „ — 59

H e rta tę  P ecco  Souchong 
„ „ kw iatow ą

. z  A lask i netto
Kawior 1 u ra lsk i

z Elby

/s kilo „ 215 Herbatę w proszku . . '/, kilo zł. 80 —
„ „ 3-38 „ Souchong . . * „ „ 154
% kilo zł. 2 30, 1 kilo 4 - - ,  2 kilo 7-67, 4 kilo 14-40 
I) n n 2 , „ 3‘70, „ 7’20, „ 13‘50

„ it n j) T85, ,  3-40, „ 6-30, „ 12—
Łupacze suszone, płaskie, białe, pocztowa paczka zł. 2-—

M arynow ane ryby m orsk ie.
Rosyjskie sa rd y n k i koronne Ś le d z ie  B ism a rk a  barył, poczt. zł. 169

najl. w piklach baryłka poczt. zł. 1-23 W ęgorz w g a la re c ie  wyborny,
R ulada z  ryb (z w ija n e  ś led z ie )  r grube sztuki, baryłka poczt. „ 3.68

b. dobre ostre baryłka poczt. zł. 1-41 Ś le d z ie  t łu s te  b. d. maryn. „ „ 1-41
Porto 3 0  ct. za paczkę pocztową do całej Austryi Węgier.

ISSF" O bszerny  cennik darmo i opłatnie. (285-5-8)
§SST  W szelk i to w a r  w  poręczonym  najlep szym  i św ieżym  gatunku . i

C A R L  MUMM &  € o .
w W IED N IU .

Z nak  ochronny.
d s t r z e ż e M i e !

Znak ochronny i  E T Y K I E T Y  PCDEJiEHL naszych

piór stalowych do pisania
gą p ra w n ie  o ch ron ione , uprasza się zatem usilnie o 
uważanie na ka żd ą  literę  f ir m y ,  tak na piórach jak

na etykietach.
Każde pudełko musi mieć znak ochronny. 

Naśladowania będ§ tak  jak  dotychczas sądownie ścigane.

(57-5-6)

W  c e l u  k u p n a  i u b  d z i e r ż a w y
na lat kilka, poszukuje się 
ilo ści jednorocznej wikliny*^
Zgłoszenia, z podaniem ceny i warunki 
przesłać do A d m i n i s t r a c y i  „Cz,  
pod literami S . Z. ”(4^ '

HODOWLA NASION
W Czyżowicach, p. Mościska

ma do sprzedania nasienie buraków
s ie w n y c h ,  odmiana „Czerwone Oberndorffir ’' 
po cenie 25 cent. za kilo — ręcząc za sił

! MS

kowania i prawdziwość odmiany — w 
ilości począwszy od 5 kilo. (40434)

W y b o r n a  
O d s t a ł a  

S t a r k a ,  po zł. 1 i zł. i-5q
i  N a l e w k a  

O w o c ó w k a
z doskonałych owoców węgierskich po zł.

trzyletnia po* zł. 1‘25, t 1

w Magazynie Ju liusza Grossego
w K rakow ie, R ynek g ł .  L.

P a łac  Spiski. (2647-12-64)'

Arbouin Jarett & Co.
Maison§jjfondee [enf* 
i H i l  Cognac.
Representćs & Cracovie et jen Galicie 
par Mr. 4LdoIpłie l a l o m o u l  

k  Cracovie. (2594-i8-26)||

W IN O ’ : 1892
r & A S f f B a o

 ______   C H O W U
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. 
z tego 2 litry opłat.- za wyałaniem 96 
B en ed y k t H ertl, właściciel dóbr, zl_  

G olltach przy G onobita, 8tyryi.

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2752 22-)

ni B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w a p t e c e  „pod Gwiazdą" K o n s t a n ­
t e g o  W i s z n i e w s k i e g o  w Krakowie 
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ;  cena flaszki 
Tranu białego 40 ct.; cena flaszki Tranu 

żółtego 30 ct.

Friedricha
MOTOR PAROWY
o sile S - l t t  koni. 

C : U z n a n y  jako  n a jlep sz y  mo- 
■ b H L  to r  d la  drobnego  przem ysłu 

i e le k tr . za k ład ó w .
- h  Wolne od koncesyi, nie- 

eksplodujące, kotły rurowe, 
a p *  W '  karłowe i małe.

m a c h i n y  p a r o w e
C. k. wył. uprz. fabryka machin

riedrich &  Jaffe’s  Nachf.
w  W iedniu, II I , Hauptstr. 109.

Prospekta bezpłatnie. (160-27-)

Znana powszechnie, usuwa za poręczeniem 
w  przeciągu 141 dni piegi, plamy w ą tro -  
biane, wypryski, czerwoność nosa, tłuszcz 
z twarzy, blizny z ospy, szorstkie popę- 
kane ręce itp. Pieniądze zostaną zwrócone, 
jeżeli pasta nie skutkuje. Oryginalny słoik 
z opisem użycia 1 złr. 50 ct., za gotówkę 
złr. 1*70 opłatnie. Hióko Pompadour 
złr. 1 50. Puder mar. Pompadour 
złr.1-25. Wilhelminę liii , Hr.-We. 
SOhne, A. Rix & Bruder, Wien, 

Prateretrasse Wr. 1 6 .
D o  nabycia w Krakowie u p. K. Wi­

szn iew sk ieg o  apt. i u p. A. R eife ra  ap t.; we 
Lwowie u Z. R uckera._______ (435-2-18)
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W łaśnie wyszło:
w i o s e n n e  i  l e t n i e  w y d a n i e

lllustrirte
Modeblatter

G r a n d  l l a g a s i i i  „ i i i  P B I X  F I X E 44
(Briider Hirsch & Comp.) 

w  U W  ■  r w  M W J .  6 r a b e n  1 ® -
T en obecnie »  n»J«»cnnyeh k o łach  niezbędny żnrnnl mód, zawiera onrócz wielkie) J j  J  ‘ Z/ i e7 i I O m ę s k ą

m od eli to a le t, k o n fek cji. kapeluszy, p a raso lek , wiele przyborów potrzeby, )a k : llran k l, d y «a n y , py,

* d““ - * D V ^ r ^  vrSpaTanych^ Jedwabny eh 1 prania rozsyłamy n a ^ d a n ie  oplatnłe

kompletny zb iór  próbek, tudzież  „ i l lu str ir te  M odeblatter / 1
zawierające na. piękniejszy wybór pory.

Z olbrzymiego, świeżo urządzonego składu wiosennego, polecamy szczególniej jako  godne uwagi:
am garn. czysta w e ł n a ,  120 cm. szer., met,
 ̂lot, 120 cm. szerokości, metr złr. 180  do 2 VS.i Si; _ I  .3---  ̂ nn/lir AmPl

M aterye m od n e, podwójnei szerokości, m etr 32 , 35, 40, 52 cnt.
M aterye m odne z Jed w abiem , podwó1. szerokości, metr 40 c.
F  Igę z Jedw abiem , podwójnei Bzerokośoi, metr 65 et.
A l e x a n d r i n e 11 m o d n a  m a t e r y a  z J e d w a b i e m ,  podwójnej 

• szerokości, metr 95 et. i złr. 1‘50.
K odne m aterye w paski i n ia łe  k ra tk i ,  podwójnej szero­

kości, metr 65, 78, 85, 98 ct., złr. 1 15, 1 35.
P a k ta li czysto w ełn ia n y , 120 rm. szerokości, metr złr 150.
W ajświeisze m odne m aterye, 120 cm. szerokości, metr 95 ct., 

złr. 1 50, 1 65, 1-90, 2 — do 4 50.
T rłcotlenne i F o n ie  we wszelki di barw ach, podwójnej szeroko­

ści, m etr 52 ct.
Indyjsk i F o n ie ,  czysta w e łn a ,  podwójnej szerokości, metr 

65, 78, 90 ct , 1 złr.
Francuskie kam garny, czysta w e łn a , KO cm. szerokości, 

metr złr. 130 i 150.

Francuski k 
szew

metr 2 złrIHHI SMIIIHIMU, Ł* J  — — -W----- -- -
A nciet. szew iot, 120 cm. szerokości, metr złr. 180 do
Czarne rawterye m odne, gładkie i w desenie, podvó]ne] szero 

kości, m etr 75 ct. do złr. 3*75.

jflaterye tlo prfioia
w szystk ie  z a  poręczeniem  nie p u s z c z a ją  barwy

L evantine. 78/80 cm. szerokości, metr 26, 30 35 42 i 45 ct.
K owoić! Franc, sznurkowa p ik a , w desenie, 75/80 cm. Sie- 

rokości, metr 58, 65 i 85 ct .
Atlas-Satin w desenie, 75/80 cm. szerokości, metr 40, 45 i 08 ci.
Francuskie batysty w desenie, metr 42 ct.
Najświeższy SBephyr, przeźroczysty 1 gęsty, 75/80 cm. sze 

rokości, metr 35 36, 45 i 50 ct
H ow oić! Jedw abny Zephyr, 76 cm. szerokości, metr złr. l  zu,

i w ie le  innych gatunków  m ateryj w ełn ian ych , Jedwabnych i do prania.

Ola lioteli9 właścicieli will I zaliładów!
story po złr. 1 '50, zlr. 1 6 5 , złr. 2 20

-lu Z.J1. __
»że ( aslony do szyb), metr 22, 24, 30, 40 ct. do^złr. 150. 
ery we wszelkich barwach, połowa do drzwi, 90 e . , złr. 1 10,

H ołd ry na la to , nie puszczają barwy, złr. 150 i 1'95. 
tbiaruitury do łó ż e k  I sto łów , kom pletne, po złr. 5 50, 6 80, 

złr. 7-75, 12 50 wzwyż.
A ngielsk ie  flan elow e kołdry (tylko u nas do nabycia), 

2 metry długie, złr. 3-50. >
Mywany gospodarskie, dyw aniki przed łó żk o , chodniki 

i t. p. po cenach fabrycznych. (439-1 8)

Firanki koronkow e
do 10 złr.

W itr 
P o rtjery

złr. 160 do 8 50.
Fnrtyery z najlepszej tkaniny C h en et, cena ok olicz­

nościow a, połowa złr. 3 25. . , .
w bki „ „ . . w , , , ,  <“ ■*"“ -  ■■*-> “  ”

K o m p l e t n y  * 1 » i « * *  i *  «** 1 *
m a te r y j w e ! iiia n y c ti, je d w a b iiy c li  i d o  p ra n ia , tudzież „ illu s tr ir te  M o d eb la tter

w y s y ła m y  na żądanie oplsutiMCN

135 Naj w ięk szy  w y b ó r  lam p po cenach  bez k on k u ren cy i tan ich . 351
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w  Krakowie, Rynek główny Ł. 35

( K R Z Y S Z T O  F O R  Y)

Sk ład  fabryczny szk ła ,  porcelany, lamp i w szelkiego rodza ju  
^ S I P  f la szek  „Akcyjnego Tow. dla p rzem ysłu  s z k ła  daw m ej Friedr. 
* j F  S iem en s"  w Neusattl-Elbogen i Dreźnie,

poleca swój
bogato zaopatrzony skład la m p , Ś w ieczn ik ó w  i p a ją k ó w  z pierwszorzędnych firm 
zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak ulubionych l a ą i p  S ł O j ą c y c l l  
( S t a n d e r l a m p e n )  i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcyi, tańszych niemal o 50 /„ jak

z wiedeńskich fabryk.
Towary majolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do uaj ozdobniej szych 

przedmiotów: oprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarów słu­
żących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p.

n
89

§
m 

. *“
I r ®

10 s z k l a n e k  g ł a d k o  ZĄ  p  I III O n o ż y k ó w  z t p i . t n k a -  QQ «  
Ita g z l i f t m a n y t i i  . . | m i  m a jo a » k o n  t»im  .______ *

t e

G a rn itu r  s t o ło w y  z  fa ja n s u  fr a n e u s .  
a lb o  p o r c e la n y , z  d e s e n ie m , zawierający

40 sztuk z ł. 14

JO profiteik  QG n 
I t  g ła d k ic h

G a rn itu r  d o  m y e ia  z  fa ja n s u  fr a n c u ­
s k ie g o  a lb o  d r e z d e ń sk ie g o

zł. 3-20

10 m u sz li  p ra w d zi-  
l t  w y  eh  do  G f| « 
p a sz te c ik ó w

Talerze porcelanowe 
z deseniami gustow- 
nem i, nie zmywaj ą- 

eemi sie:
płytki. . . 12 ct.
głęboki . 13 „
deserowy . 9 „

JO p ł M k a n e k  A * R f i  
I t  K o l o r .  z * .  O U

k a r t i i i i is ' z s z k lą  c z y s te g o  z ©l>» 
w ó d k ą  m a to w ą , z a w ie ra ją c y :

1 3  szklanek do wody,
I S  kieliszków do wina,

I  karafkę na wodę,
1 karafkę do rumu,
2  kieliszki do wódki, zł. 3 20

\t) s o ln ic z e k  Gfl p 
m a ły c h  . UU

O R F E V R E R I E  C H R I S T O F L E
ZNAK FABRYCZNY

„Lt.‘ C H R I S T O F L E
l>orruaJą p r a « d ilw o h

naszych wyrobów.
Illustr. katalogi darmo i opłatnie.

SZTUĆCE CHRISTOFLE
na białym metalu posrebrzane, tudzież sprzęty stołowe 

wszelkiego rodzaju.
Szczegółowe towary dla hoteli, restanracyj i  menaiy, oraz 

kasety dla wypraw ślubnych 1 t. p.
C H R I S T O F L E  As C o., W ien , I .

0. k. nadworni dostawcy.
Po cenach fabryctnych mają w M r u k o w i  e t  M . C z a p l i c k i ,  

Mt. P n y b y l a k l ą  A .  D l a i l o a  optyk. (22 11-13)

N A J P I E R W S Z E

O D Z N A C Z E N I A
na wssyatkich

wystawach powszechnieli.
Z powodu niskiego knrsu 

srebra
z n i ż e n i e  c e n .

Z ap ro szen ie  do przedpłaty .
Zapraszamy niniejszem najuprzejmiej interesowanych targu 

efektów do przedpłaty na

M o n i t e u r  A u t r i c h i e n
(wydanie niemieckie i francuskie) czasopismo finansowe 

i obfity donosiciel wylosowań.
17 rocznik, abonament roczny 2 złr.

5gS§gT' Wychodzi zawsze 2 i 16 każdego miesiąca. ~*^MI 
ADMINISTRACYA

M o n i t e u r  A u t r i c h i e n  (w y d a n ie  n iem ieck ie )
w Wiedniu, IV., Faworitenstr. 2 7 .

Na zapytania treści finansowej udziela także nieabonentom 
chętnie opłatne i fachowe odpowiedzi — i wysyła darmo 

numera okazowe.

i i o u  i i u H O H i  ■ w i n m i v
L. Riedling &  Co. w Wiedniu, I., F av o r i ten s tra sse  27,

załatw ia następne transakeye:
Itlinnn i pnr7oHot W!?zelkich walorów, obligacyj, akcyj pierwszeństwa, KllUIIU I oUIlGuuI losów, akcyj itp. pod bardzo przystęp, warunkami:

in t e r e s a  bankow e . fundusze:
rnnłinnti h in tono Na3Z kantor wymiany przyjmuje pieniądze na ra- 
I dullUlml UllLtllC. chunek bieżący i wypłaca odsetki wedle stopy od­

setkowej Banku anstr.-wegier.; 
n n o n h n u n n ia  Wszelkie walory zakupione za naszem pośrednictwem, 
PlLCUluWdllld. moga u nas zostać w przechowaniu, a ich zarząd (in-

larmo 
albo

w korespondencyi naszego pisma. (466-3-4)
L. RIEDLING & Go., dom bankowy i wymiany.

wydawcy i w ła śc ic ie le  , , M o n i t e u r  A u t r i c h i e n * *  
w W iedn iu , IV ., Favoritenstrasse 37.

------------------  Adres depesz: Riedlingbank, Wien. — — ———

Otwiera się przedpłata na oim nasty
Mocznik _ t

Złotej Księgi Szlachty Polskiej.
Cena pojfdynczego egzemplarza I O  m .  ( 5 1 

rubli, 7 złr. z przesyłką). Uprasza się o I 
JaknaJ w cześniejsze zgłu szenia  rodzin I
pragnących być pi mieszczonemi w XV1U Roczn. I 

Bliższych szczegółów udziela niżej podpisany I 
wydawca, który także w yłączn ie  przyjmuje I 
przedpłatę. (71-10-10) |

Teodor Ź ycblińsk i, Poznań, Ś. Marcin 21.

Pierwsze dwa W agony 
14 O I* h Q ł z tegorocznego zbioru 
11 C I U Ct I w Chinach — nadeszły 

i pakują się już wszystkie 
HERBATY

IIo nabycia w  każdej księgarni:

St. Koźinian. „RZECZ 0  R. 1863.“
Tom I  broszurowany złr. 2 * 5 0 ,  w oprawie złr. 

II „ r> 3*-“—, n n V
III „ * 3*50, „

3 — 
3*50
4  —

Całe dzieło „ „ 9*— , v „ IO*dO
W ydanie na papierze holenderskim (in  4 - to)  złr. 24, 

w bogatej oprawie & 1’antique (pozostaje tylko 10 egz.) złr. 33.
Nakład SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ «  KRAKOWIE, Ryntk,

Pałac Spiski. (458-3 50)

T ylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T Y ,  
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A J E  A/C YA  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach

Nr. 17. (157-76-)

ze świeżego transportu, 
po cenach zł. 1 28 , 1'60 , 2-—, 2-40, 
zł. 2 80 i 3-20. Doskonały Lian Sin 
zł. 3 60, familijna Pańska zł. 3_80, 
P in Melange wyborowy zł. 4, 5 i 6. 

Okruchy
z H e r b a t  po zł. 140, P60 i/z ł. 2 

za 7j kilo.
Przy 2 1/, kilo '/, kilo Rabat.

Do nabycia prawie we wszystkich 
znaczniejszych handlach na prowin- 
cyi lub wprost (2646-16 24)

z MAGAZYNU HERBAT 
Juliusza Grossego w Krakowie, 

Rynek 28, Pałac Spiski.

NAJWIĘKSZY SKŁAD
ma§/iP cl© sszycia

(wyłącznie syst. Singera)

Józ. Iwanickiego
N A STĘPCY

w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (521-128

Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykieoie każdego pudełka 
jes t wydruk, orzeł i firma A . B E oIl.

Kolia proszki Seidlickie sg. niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzący m ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 

tSŚF F a łszyw e  w y r o b y  będą  sądow n ie  śc igan e.  ' W
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k u  1  w a l .  a m t e .

Wódka francuska i sól Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta

plombą ołowianą „A. Moll.“
Wódka francuska i sól Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako środek uśmierzający do wcierania prseoiw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstadyna skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — Coca ory­
ginalno) plombowanej flaszki 90 sardów.________________________________   (155-12-)

fił. skład wysyłk.: A. HOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
j g y  Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. W iszniewski apt., Szarski i Syn.

p i l .  ł t f a y f a r t l i  i  S p .  n o w o  w y k o n a n o

W A — . ljej[ ISTALOWO-blaszane WALCE POLOWEgotówką o 107, taniej.

12 filiżanek do her­ 8 P r i g

baty z prawdziwego 1 1^1 1 Mi I
fajansu francuskiego 1 I W I 

l wi
niezrównanej trwało­

1ści zł, g*©4.
f

r z n ię ty c h  p o d  
staw ek , p. 7H  «  

« o ż e  i w id e lc e  * ^  w.

1 s to l ik  bam b u so* Hw y  z płytą francuską,
deseniowaną, 35 centim.

średnicy, z ł .  3*5©. \l\

NOWY WYNALAZEK

“ ■ IX 0 R A
E D .  P I N A I I D
M ydło ....................................  i  l ' l V O K l
Essencya dla chustek... k TIALORA
W o d a  tu a le to w a  ń 1’I X © IS A
P o m a d a .................................ń TIX OSBA
O le jek ...................................  a  1 I X O R A
P u d e r ry żo w y .................... a  1’IX O S S A
K osm etyk ............................. k 1 'IX O K A
87, boulevard de Strasbourg, 37.

(45 18}

dwu- i trzyczęściowe. Najlepszy, najtrwalszy przyrząd na pola i łęki.
,,a  4ąki i  m iejsca  m chow e, 

J u l L  t f l i j  łań cu ch o w e i  poprzeczne.

Patent, normalne pługi stalowe
jedno- i kilkoskibowe.

Mlewnik rzędowy,,Austria"
i je s t  najlepszym obecnym drylownikiem, na równinie, pagórkach i wzgó- 
Irzystej okolicy, na wszelkie nasiona. Niepotrzeba żadnej regulacyi przy 
i ciągnieniu pod górę, żadnego wpływu na  ilość nasienia przez popchnię- 
I cie zawadę lub chyżość jazdy. Najprostsza m anipuiacya, bardzo lekki 
I ’ " chód, bardzo wielka trwałość, najtańsza cena.

W szystko w znakomitem, uznanem najlepszem wykonaniu. (349-2-10)
Fabryka m acliin gospodarczych

PH. MAYFARTH & C o . #  Wien, II., Taborstr. 76.
K atalogi i liczne uznania darmo. — Zastępcy i odprzedający pożądani.

G a r n i t u r  s t ó ł .  p o r c .  r&  d e s e n t e i n  
n l e z i n y w a j ą c y m  S i ę ,  zawierający: 

1 2  talerzy płytkich,
6  „ głębokich,

„ deserowych,
1  półmisek długi,
1  „ okrągły,
I  salaterkę,
1  kompotierkę,
1  sosierkę, C - A f t
1  wazę, « ■  0  W

U rzą d zen ie  k u c h e n n e  z a w ie r a ją c e  f i ©  
s z tu k , m ię d z y  in n e n ii:

1 m ło t e k  p o r c e la n o w y ,
1 w a łe k  „
.  . e d r i d t o  a  .  z |  3 - 8 0

G tarnitur p o r c e la n o w y  d o  h e r b a ty  
z  ła d n y m  d e s e n ie m , z a w ie r a ją c y :

6  f il iż a n e k ,
1 c u k ie r n ic z k ę ,
1 m ie c z n ik , O'QO
1 c z a jn ik , u

9'
I

I t s
Pd | 

§*1 
I

i

P rz y  z n k iip n ie  w y p ra w  ©raz 
cy jn y ch  o d s tę p u ję  r a b a t ;  ró w n ie ż  
zn an y m  b e z  d o lic z e n ia  n a d  w yżki.

u rząd zeń  łio te lo w y c li i r e s t a u r a -  
u d z ie la m  n a  w y p ła ty  osobom  m n ie

JP . (464-4-20)

E u Aąj w ię k sz y  w ybór lam p  po cen a ch  b ez  k o n k u re n c y i ta n ich .

c. k. sekundaryusza B r. Schlpka uznany za­
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni­
czej, gdyż leczy wszelką g łu ch o tę  (nie z uro­
dzenia), 8 2 0 1 1 1  w uszach, strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach W  ihtoru R ed yh a  w K rako­
w ie  ; B ra  K aro la  JHikolascha wdowy, 
Zygm unta H ackera  spadkobierców  
we L w ow ie; P a w ło w sk ieg o  i  Osadcy 
w Czerni ow cach; A dolfa  B e lla  w Stani­
s ła w o w ie; Adama K rzyżanow skiego  
w B roh ob yczu; Edwarda K ah an ego  
w T arnopolu; P leb a n a  w Vbiedniu, 
Stefansplatz 8. Tylko praw dziw y, jeżeli 
flaszeczki mają wyciśnięty napis: „K. K. Secun- 
d a r-A rz t Dr. Schipek, Wien.“ Za poprzedmem 
otjzymaniem 1 z łr . 70  ct. op ła tn a  wysyłka 
do całej Austryi-W ęgier. (130-7-22)

Herbabnego Syrop wapienno-źelazisty
Z  P O D F O S F O R A N U  W A P N A .

Ten od 25 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le­
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa ronwalnia- 
iaco na ślui uśmierzająco na kaszel, zmniejszają na poty, tudzież podnieca 
apetyt pomaga trawieniu i odiywienin, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli f08fo 
ryczno-wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (18-12-22)

C en a  1 f la s z k i  z ł r .  1**5, pocztą » ©  c . więcej 
za opakowanie. (Połówek niema).

F resim y żądać zawsze w yraźnie „A. Merba- 
bnego syropu w apienno - żelaziytego** tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany u n ęd o w n ie  protokóło  

w any znak ochronny znajdował się na każdej flaszce.
Centralny skład rozsyłkowy:

w W i e d n i u ,  a p t e k a  , , z u r  B a r m h e r z i g k e i t “
VII/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75.

S k ła d y  n ie m a l w e  w s z y s t k ic h  a p te k a c h  w  K r a k o w ie  — 
C z e r n io w c a c h  i  n a  p r o w in c y i .

i S S H A~H K E jg
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podać do łaskawej wiadomości, że począwszy od Igo marca sprzedawane będą najświeższy 
wyborowe, najpiękniejsze materye modne w olbrzymio wielkim wyborze — po uznanych 
najtańszych, najrzetelniejszych cenach. Zaprasza więc najuprzejmiej Szanowną Publiczność

do oglądania l i c z n y  Cli filOWOŚct.
Czysto wełniane materye: \ Materye jedwabne:Czysto wełniane materye:

Mousseline de laine, śliczne d e s e n i e .................................... m etr po złr. — "58 Haute Nouveautś carró,

pS
Wt
0m
O

Nowość czesankowa wełna, podwójna szerokość 
Nowość czesankowa wełna rayś „ „
Crepe Nouveaute raye „ „
Nouveautś rayś „
Nouveaute lignette » »
Pepita moderne 120 cm. szerokości
Kammgarn raye exclusive 120 „ „
Cheviotine 120 „ „
Kammgarn ca rrś  specialite 120 „ „
Kammgarn raye anglais 120 „ „
Haute Nouveaute rayś 120 „ „

— •88 Rayś pointu en soie 120
_ .Q 3  Haute Nouveautś frangais en soie, 120

'H aute Nouveaute Parisienne 120
i Haute Nouveautś soie 120 .

Materye do prania:
-  88 Pigue uni we wszelkich, barwach, nie puszcza barwy, m etr po . . ct. 52 
1 * 4 5  Indyjski muszlin w śliez. deseń., nie puszcza barwy, m etr po c. 52 , 5 5 ,5 8 , 60, 65

F i. — ... a  a a  a  fi m i  t ,  i it  a  /  a  T, o n I n  ,  n  t  K In  fr (7i i n  i a  ta n  ci rw /r rr *1 . * I ł * Tl ™  w. A Q E

-"70
I*—
l"20

• 5 r  7 s 7 r  x • • •
» 2*15jj Taffetas chinś we wspaniałych deseniach

” 2*55 ^ a^ etas ray® brochś (Haute Nouveaute)
” 2 80 PePiła czysto jedwabne materye

Czysto jedwabne materye z najświeższemi paskami 
Sicilienne uni we wszelkich barwach 
Sicilienne fagonnś we wszelkich barwach 
Pongis chinois w ślicznych deseniach■45 IIIUJJ9 W iiiHMiiii  u ~  w - , — , — i — : r u n g i S  CliiniHS w sucznycu uesemacn

l’65 Nouveaute dessinć (nowość na snknie i bluzki) nie puszeza barwy, m. e. 35 p , j8dwabny w pistliych deseniach
Piaue Haute Nouveute w ślicz. deseniach, me puszeza barwy, m etr c. 58, 85, 9 0 1 _ ,J. r ., * . , , . ,

1-85 Atlas-Satin w najświeższych deseniach, n,e paszcza barwy, m etr po c. 3 6 ,4 0 ,5 8  j Ben8aline raye w najświeższych barwach modnych
■ _____*■ - • *___ j _____ • •__________   Iwaw.___________a o c  o n  9 0  >in d c ! lo r l tu a h n o  A rm n rM to  w a  w rzaIIt ip Ii  h a rw a f i ll

n ?? ■ A i ld S - o a l in  w i ia js w ie z s z y c n  u e s e u ia u i i ,  p u szu zc t u d iw ^ , m e n  pu  o. u u ? ‘t u ,  u o ; « *
i, „ 1*75 Levantine, najmodniejsze desenie, nie puszcza barwy, metr po 26, 30, 3 2 ,4 0 ,4 5  ' Jedwabne Armurette we_ wszelkich barwach
„ „ 1*90 Zephir Nouveautś, nie puszcza barwy, metr po ct. 35, 40 , 45, 50, 55, 75 Surowy jedwab z deseniem
Olbrzymi wybór najświeższych materyj wełnianych, podwójnej szerokości, po 30, 34, 40, 52 ct. i t. p.

77 77 2 -50, 2-85
5? » 77 3* ~

» 77 7 ) — *85, |'2|

?? 77 77 1*20
77 77 77 1*20
n 77 77 1*35
77 77 77 1*10
77 77 77 — *45
77 77 77 -* 9 8
77 77 77 — *65
77 77 77 1*25,  T4o

(438-1-6)

m
© Na prowincyę wysyłka próbek i wielkich illustrowanych źurnali najchętniej darmo i opłatnie.
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NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dr. W ład. M akowskiego

ee K ra k o w ie  (342-6-) 
wyszło już piąte wydanie dziełka

O. B ern ard a  ^Łubieńskiego,
Redem ptorysty, 

pod tytułem

Nowenna najskuteczniejsza
do Najśw. Maryi Panny Nieustającej 

Pomocy.
W ydanie to , powiększone Mszą. świętą. 

Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nieustającej 
Pom ocy, wyszło w dwóch edycyach: a) na pa­
pierze białym z obrazkiem drzeworytowym, pię­
knie kartonow. w cenie SS centów; b) z ob­
wódkami różow em i, z prześlicznym, a bardzo 
wiernem wyobrażeniem Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy, w Kolorach, w oprawie bardzo ele­
ganckiej w płótno angielskie, (różne kolory), 
z wyciskami złoconemi, brzegi zło te, w cenie 
ń (t  centów; z przesyłką o 5 centów więcej.

Dom parterowy mu­
rowany z ogródkiem,
w uroczem położeniu 
w Dębnikach za W i­
słą (nigdy wtem miej­
scu nie wylewającą), 
blisko mostu Zwie­
rzynieckiego, bar- 

dzo dobrze się rentujący, je s t z wolnej
reki do sprzedania. Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość pod lit. J. P. w Administracyi „Czasu", 

(528-1-4)2 ________________
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Niezbadane wyroki Opatrzności powołały 
niespodzianie do Swojej chwały najdroż­
szą nam istotę ukochanego naszego naj­
bliższego krewnego ś. p. Sylwestra 
Jaeiewicxa, c. k. notaryusza w Krośnie.

Zaraz na pierwszą wieść o tym smutnym 
wypadku doznaliśmy tyle licznych dowo­
dów współczucia i opieki w tem naszem 
nieszczęściu, iż nie bylibyśmy w stanie, 
przygnębieni smutkiem, wszystkim litości­
wym i życzliwym nam Osobom za te szeze 
re dowody prawdziwej życzliwości osobno 
podziękować, dlatego obieramy tę drogę 
i składamy Wszystkim nasze najgorętsze 
podziękowanie. Przewiel. Duchowieństwu 
za liczny udział w obrzędzie pogrzebowym 
i wypowiedzenie podniosłych słów o przy- 
kładnem życiu zmarłego, Przezaenym Pa­
niom za objawy prawdziwie chrześciańskiej 
miłości i opieki dla pozostałej rodziny, o- 
kolicznej Dostojnej Szlachcie, Członkom 
Rady powiatowej i m iejskiej, wszystkim 
Panom c. k. urzędnikom, Gronu nauczy 
cielskiemu i wszystkim Tym, którzy wzięli 
tak liczny i tak szczery udział w smutnym 
obrzędzie pogrzebowym. (499)

Niech Wam szlachetne Panie i dostojni 
Panowie Bóg wynagrodzi za Wasze dobre 
serca i życzliwość dla pozostałej rodziny

Weronika Jaciewiczowa, bratowa.
M arya Jaciewiczówna, bratanica.
Jan Wierzbinec, siostrzeniec.

stare i nowe sprzedaje najtaniej (154-160-
EMIL WEINER, Wien, I., SalstŁoigasse 4.

W o jciech  Sam ek,
r z e ź b i a r z  w B o c h n i , ^

odznacz, medalem na Wystawie kraj. pow.
we Lwowie 1894 r., 

poleca się do wykonywania wszelkich ro­
bót rzeźbiarskich z drzewa, kamienia, mar 
rnuru, gipsu i wapna hidraulicznego. Wy­
konywa figury św., ołtarze, cyborya, fere­
trony, stacye Męki Pańskiej, Boże groby 

t. p. do kościołów; tudzież sztukaterye 
do kamienic.

Wszelkie roboty kamieniarskie, jakoto: 
pomniki, grobowce, figury przy drogach, 
oraz wszelkie odnowienia i reperacye po 
najniższych cenach. (502-1-10)

Ważne na obecny sezon 
Franciszek Cużydło

Kraków, F ilia : Przemyśl,
Sukiennice 27. ulica Kościuszki 7.

poleca swoje jedynie chrześciańskie, 
obficie zaopatrzone

i K Ł A D Y
sukna, kortów, kamgarnów, szewiotów kra­
jowych i zagranicznych; oraz wielki wy 
bór miltonów, doskinów, trykotów na wszel-. 
kie ubrania, za metr (począwszy od złr. 1-50); ; 
jakoteż materye do konnej jazdy; suknah  
liberyjne, bilardowe i na biurka; kamizelki* 
jedwabne i pikowe, oraz wszelkie dodatki 
krawieckie po najtańszych cenach. 

JP. (530-1-10)

Skład fortepianów, pianin i harmonium
W. Barabasza i W. W a m y c t ie g o

M A U C K Y C I E Ł H A
posiadająca patent, wyższą muzykę, języki fran­
cuski i niemiecki z konw ersacyą, poszukuje u- 
mieszczenia przez Biuro p. Telsseyre w Kra­
kowie, ul. Franciszkańska L. 1. (498-1-3)

w Krakowie, Rynek 13,
SPRZEDAŻ -  ZAMIANA -  WYNAJEM.

Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (2315 23 52

NOWOŚĆ! — Planino-Harmonlnm. — NOWOŚĆ!
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X X Y . porządkowe zwyczajne

Z G R O M A D Z E N I E  OGÓLNE
C Z Ł O N K Ó W

T O W A R Z Y S T W A  Z A L IC Z K O W E G O
w Mi rak© wie,

„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością“  

odbędzie się za rok 1894

w niedzielę dnia l ig o  marca raku
o godzinie 3  popołudniu

w lokalach biurowych Towarzystwa przy ul. Szewskiej pod L. 16,
o czem się strony interesowane zawiadamia.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór sekretarzy 

do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jakoteż wybór skrutatorów.
2) Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dyrekcyi z czynności całorocznych i bi­

lansu za rok 1894.
3) Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum, 

uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić się mającej członkom.
4) Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej z kadencyi r. 1892; 1 z kadencyi 

r. 1893 i 1 z kadencyi r. 1894. (524-1-2)
Bilans i sprawozdanie za r. 1894 przejrzeć można w biurze Tow. Zaliczk.

Sekretarz: St. Machniewicz. Prezes: Dr. Jó ze f Kopjf.

Berndorfskie

M F

Znak ochronny.

alpakow e sreb ro
z mocnym, na długoletnie trwanie obliczonym nakładem chemicznie czystego srebra na 

najlepszej, całkiem białej, twardej domieszce niklu.
Nastawy stol’awe, 

żyrandole i t. p. i t. p.
S ztu ćce ob iad ow e,

serwisy do kawy, herbaty.
Berndorfska fabryka towarów metalowych A U T  U l i /  K M P P ?  Berndorf, N.-Oe.

( w Wiedniu I I ., Wollzeille \r .  18 , I ., Graben STr. 1S , Ł , Bognergasse *»'• 3, 
VI., Mariahilferssrasse flfr. lO i 81.

I w Budapeszcie; Waitznergasse Kr. 85.
1 w Pradze i Crraben Kr. S*. ( -i-o;

S k łady :
CENNIKI I PROSPEKTA DARMO I OPŁATNIE.

NA POST
do c z y t a n i a  i r o z r y w k i  duchowej, 

poleca swą

W ypożyczalnię Książek
rozmaitej treści najnowszych wydawnictw 

i w kilku jęsykach

Ignacy Crumplowicz

ul. Bracka Nr. 5
w Krakowie.

Zamówienia z prowincyi uskute 
ezuia się pospiesznie. JP. (531-1 4;

A V I S O .
Am 18. Marz 1895 werden im Ar- 

tillerie-Zeugs-D epot (an der Rakowi- 
cer S tra s se , nachst dem K rakauer 
Friedhof) verschiedene Zeugssorten 
durch mundliche und schriftliche An- 
bote licitando an die Meistbietenden 
verfiussert werden.

Die naheren Licitations -Bedingun- 
gen sind in diesbeziiglicher Kundma- 
chnng („Czas“ Nr. 49 vom 28 Februar 
1895) enthalten und werden K auf- 
lustige darauf aufmerksam gemacht.

K rakau, im Februar 1895. (513-1-2)

Vom k. u. k. A rtillerie-Zeugs-D epot 
in Krakau.

Licytacya.
Interesowanych zawiadamia się , źe

drugi termin sprzedaży 
przez publiczną licytacyę 
realności pod l. kat. 199 Dz. IY 
w Krakowie przy ul. Ł o b z o w s k i e j  
1. or. 31, odbędzie się w C . k. Są­
dzie krajowym w  biurze 
JUr. 17, w  dniu 5 marca 
1895 r. o godz, lO rano.

Cena wywołania 23 .165  złr. w. a. 
zaś wadyum wynosi 2.316 złr. i 50 
centów w. a. (501)

ASYSTENT FAR MACY!
poszukuje posady zaraz. A dres: M. S. 
poste restante M ie le c .  (500 1-3) |

Trawą miodową
(koleus lanatus) 

w łasnej produbcyi — z  ostatniego 
zbioru — sprzedaje Zarząd (Ibrzeża, 

poczta Ł apanów , po 
3 złr. 50 ct. za korzec, lub 
30 złr. za lOO klgr. 

wraz z workiem i wolną odsyłką do stacyi kn­
iejowej w B o c h n i .  (357-37)

Bra Rosa Balsam życia
jest więcej niż od 30tu lat znanym, 
traw ienie, apetyt i odebód wzdęć 
wzniecającym i  łatwo rozwalniającym 

i r o d & i e m  d o m o w y m .  
Wielka Sssska l  złr., 
mała 50 cat., poczt§

20 out. więcej.
Wssyst. csęśm opak o
i H-01-. WiitS. V-V i’-?-!h.uy
ooor urzedownu- uo
żony «»ak ./córo nny.

Składy praw ie w  w szystkich aptekach A ustryi-W ęqier.
Tamże jest, również do nabycia:

raika maść domowa.pWedług licznych doświadczeń uła­
twia ta  maść wyczyszczenie i wyle­
czenie rannych części w znakomity 
sposób i działa prócz tego jako 
środek uśmierzający bół i rozcho­

dzący się. (159-24-26) 
Słoik po 35 i 25 c. Pocztą 6 o. więcej.
W azystk częścią 
opakowań, maj^
obok wyrażony
urziid. złożony
znak ochronny.

GŁÓWNY SKŁAD ma 
B. Fragner w Pradze,

Mr. 203-204 ftSała Strona apt. pod ozar. Orłem.
i S T  Codzienna w ysyłka pocztowa.

Herbatę Congoz pieknym Wciein. p°2zlr. 10 cent. za kilo;

Herbatę Pecćo Congo likafnynf zapa­
chem po 3 złr. 50 ct. do 6 złr. za kilo;

Herbatę Pakling Congo delfkataym
zapachem po 5 złr. za kilo;

Herbatę Souchong z wielkim piękny _

kilogram ;
liściem po 2 złr. n  

(2959-12-11) 
rozsyła za zaliczką

A. DL W  A  M
jhandel dowozowy herbat i rumu 

w H e c n i e  m u r a w .

Czcionkami D rakam i „Caasu." Papier z fabryki Braci Fijałkowskich, w Bielsku. Rafdea Drukarni J ó ze f ŁakocińsM ,

Józef Rudnicki w  Krakowie, Rynek główny, holel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca: SSJS o i « o .najpiękniejsze krawatki wiedeńskie i angielskie
angielskich od % do 6 złr.

— Cena wiedeńskie!*
(2805-13-)

i


